
Cena 20 groszy

SD
Z miesięcznego 
rejsu po Morzu 
Północnym

przywiozła
„S T A LO W A  
W O L A “

ponad 11600 beczek
wysokogatunkowych ryb

PO PRZESZŁO miesięcznym rejsie na Morze Pół­
nocne zawinął do Gdyni statek „Stalowa Wola“ , 

który obok statku ba zy „Morska Wola“ zao­
patruje łowiące na wodach północnych polskie jed­
nostki rybackie i przejmuje od nich złowioną rybę. Sta 
tek „Stalowa Wola“ przywiózł do kraju 11.673 beczki 
wysokogatunkowych ryb.
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Poważny dorobek
naukowy 
szczecińskich 
wyższych uczelni

Piany rozwoju
Szkoły Inż. 
i  WSE

DZIŚ rozpoczyna się w  
Szczecinie Ogólnopolska 

Narada Naukowa, na -której 
omówiona zostanie doniosła 
sprawa zapewnienia właściwe 
go i  równomiernego dopływu 
młodzieży na wszystkie k ie­
ru n k i studiów.

W  naradzie uczestniczą 
przedstawiciele uczelni, pod­
ległych M in. Szkolnictwa Wyż 
szego; z trzech wyższych uczel 
n i szczecińskich przedstawicie 
2e Szkoły Inż. i  WSE.
Szkoła Inżynierska

RO K akademicki 1953/54 
przyniósł poważną rozbu­

dowę naszej Szkoły Inżyn ie r­
skiej. Uruchomione zostały 
dwa nowe zakłady naukowe:

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

TRADYCJA

— pow ied z ia ła  ko le żan ka  z Z a k ła  
dów  P rzem ysłu  Odzieżowego im . 
22 L ip ca  w  Szczecinie, g d y  poda­
ła  nam  w czo ra j w iadom ość, 
m a szyn ia rk i (i m ężczyźn i też!)

s ieb ie, gdy d o w ied z ie liśm y się, te  
p la n  w ykon an o  dw a  d n i przed te r  
m in em  dla tego, że dobrze praco­
w a ła  m łodz ieżow a bryg ad a  E lżb ie  
ty  K u m p t. D z ię k i ta k ie j tu  tra d y ­
c j i  t.  zw . ry n e k  — cz y li m y  — o- 
trz y m u je m y  w ięce j kom b in ezo ­
nó w  i ubrań.

T U R Y S T Y K A

— m a zapa lonych zw o le n n ikó w  w 
Szczecinie. O b lic zy liśm y , że każdy 
co c zw a rty  m ieszkan iec naszego 
m iasta u d a ł się w  ty m  ro k u  na w y 
Cieczkę po po rc ie . A  dodać trzeb a 
ty c h , co w y jeżd ża ją  do Poznania 
na  op e ry  lu b  b io rą  ud z ia ł w  w y ­
cieczkach ro w e ro w ych . R ozw ó j tu  
r y s ty k i św iadczy poza ty m  o ty m , 
że lu b im y  „s ię  ruszać“  po k ra ju , 
że n?<e zask le p ia m y się w  m urach 
m iasta , na w e t ta k  p ięknego ja k  
nasz Szczecin.

Nareszcie
dobre brzytwy
ukażą się
na rynku

CTATEK „Stalowa Wola", o- 
prócz zaopatrywania łowią­

cych jednostek i przejmowania ry 
by, udzielił bezpośrednio na ło­
wiskach Morza Północnego wy­
datnej pomocy technicznej jed­
nostkom rybackim.

Ekipa remontowa „Stalowej Wo 
li", w oparciu o dobrze wyposa­
żony warsztat, pomogła w poważ­
nych remontach załogom 35 traw 
lerów i lugiotrawlerów.

Nurkowie znajdujący się na 
statku, a szczególnie Józef 
Kierszke, często schodzili pod 
wodę, by usunąć niektóre de­
fekty, jak np. uwolnić śruby 
statków rybackich od lin, które 
dostały się tam w czasie poło­
wów.

Pomoc techniczno udzielona na 
miejscu połowów, pozwoliła re­
montowanym jednostkom nie prze 
rywać na dłuższy okres łowienia.

Incydenty
izraelsko - arabskie
przedmiotem obrad
Rady Bezpieczeństwa
r )Q  BM. odbyło się posiedzenie 
¿-O Rady Bezpieczeństwa, po­

święcone rozpatrzeniu problemu 
przestrzegania warunków rozejmu 
w Palestynie ze szczególnym u- 
względnieniem ostatniego zatar­
gu, jaki miał miejsce 14 i 15 paź­
dziernika w pobliżu miejscowości 
Kibia.

R ada Bezpieczeństw a w ys łuch a  
ła  spraw ozdania przew odn iczące­
go K o m is ji O N Z, czuw a jące j nad 
przestrzeganiem  w a ru n k ó w  roze j- 
m u  w  P a les tyn ie , duńsk iego gene­
ra ła  B e n n lke . P rzed s ta w ił on h i­
s to rię  szeregu in cyd e n tó w , ja k ie  
w y d a rz y ły  się na g ra n icy  m iędzy 
Iz rae lem , a n ie k tó ry m i państw am i 
a ra b sk im i, podkre ś la jąc , że jego 
zdaniem , w  pe w n ych  w ypa dka ch  
odpow iedz ia lność za w spom niane 
in c y d e n ty  spada na  państw o Izrae  
la , w  in n y c h  zaś — na  k ra je  arab 
skie. Jeś li cho dz i o in c y d e n t w  
K ib ił  — to  gen. B e n n ike , pow olu  
ją c  się na op in ię  K o m is ji M iesza­
n e j ob c iąży ł odpow iedz ia lnośc ią  a r  
m ię  Izrae la.

Sprawa incydentu w Kibii bę­
dzie rozpatrywana przez Radę 
Bezpieczeństwa na posiedzeniu 
dnia 29 bm.

RADA Bezpieczeństwa przystą­
piła również do rozpatrzenia 

skargi Syrii przeciwko Izraelowi w 
sprawie robót regulacyjnych na 
prawym brzegu rzeki Jordan w 
strefie zdemilitaryzOwanej.

W  do łączonym  do ska rg i liśc ie  
S y r ia  s tw ie rdza , że dn . Z w rześn ia  
1953 r . Iz ra e l p o d ją ł p race regu ła  
c y jn e , k tó re  m a ja  na  ce lu  zm ianę 
k o ry ta  g ra n iczne j rz e k i Jo rd an . O 
ile  prace te  zostaną doprowadzone 
do końca, to  ludność S y r ii,  m iesz­
ka ją ca  na brzegu Jo rd an u , zosta­
n ie  ca łko w ic ie  pozbaw iona w ody. 
P racom  ty m  — głosi d a le j pismo 
— to w a rzyszy ły  ze s tro n y  Izrae la  
op era c je  w o je nn e  w  c e n tra ln ym  
sektorze s tre fy  zd e m illta ryzo w a - 
n e j, o ku po w an e j przez Izrae lsk ie  
s i ły  zb ro jn e .
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W Kalabrii, na terenach dotkniętych powodzią 

rozgrywają się dramatyczne sceny

Rozszalały żywioł
porwał kobietę
z kilkumiisiącinym dzieckiem

Policja Pełli bije ludzi 
domagających się pomocy

W EDŁUG doniesień z Rzymu, padające w dalszym ciągu deszcze 
pogorszyły sytuację w dotkniętej powodz.ą Kalabm. Według 

prowizorycznych obliczeń, straty spowodowane klęską wynoszą co 
najmniej 30 miliardów lirów.
D  RASA włoska podaje wstrzą- przez wodę i był świadkiem jak 
I  sajace fakty nieszczęść spo- trzech członków jego rodźmy uto- 

wodowanych powodzią. W Sara- nęło w odmętach. W Olrveto pod 
cinello robotnik rolny Dattela spę gruzami plebanii zginął proboszcz 
dził noc na drzewie podmywanym i jego siostra. W San Gregorio
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Uroczysta

akademia
w rocznicę 
powstania

Komsomołu
Zarząd Wojewódzki i Miejski 

Związku Młodzieży Polskiej w 
Szczecinie zawiadamiają, że 
dnia 29 bm. o godz. 18 w sali 
Filharmonii Szczecińskiej odbę­
dzie się

UROCZYSTA AKADEMIA

poświęcona XXXV rocznicy pow­
stania Wszechzwiązkowego Le­
ninowskiego Komunistycznego 
Związku Młodzieży.

W części artystycznej wystąpi 
m. in. Amatorski Zespół Ra­
dziecki.

Zaproszenia na akademię roz­
prowadzają: Zarząd Miejski i 
Zarządy Dzielnicowe ZMP w 
Szczecinie.

znaleziono zwłoki mężczyzny trzy­
mającego na ręku 2-letniq córecz 
kę. W Rosario D. Valdini kobieta 
z kilkumiesięcznym dzieckiem na rę 
ku została wraz z dwojgiem in-t 
nych dzieci porwana przez wodę. 

Pomoc udzielana przez rząd 
ofiarom powodzi jest niedosta­
teczna. Korespondent „Unita”  
podaje, ie  w Reggio Calabria 
udzielono prowizorycznego
schronienia 1.200 osobom, któ­
rych powódź pozbawiła dachu 
nad głową, podczas gdy 400 
dalszych osób nie ma się gdzie 
podziać. Jak podaje korespon­
dent policja pobiła pałkami 
tłum ludzi dotkniętych powo­
dzią, którzy przed zarządem 
miejskim domagali się pomocy. 
Kierownictwo Włoskiej Partii Ko 

munistycznej opublikowało komu-- 
nikat stwierdzający że pierwszym 
obowiązkiem komunistów Kalabrii 
w obliczu żywiołowej klęski jest 
przyjście z pomocą ludności.

Młodzież polska 
serdecznie pozdrawia 
bohaterską młodzież 
Kraju Rad

Depesza ZMP
do KoiKsotnoła
w związku 
z 35 rocznicą 
jego powstania

W  DNIU 29 bm. mija 35 rocz­
nica powstania Wszechzwiąz 

kowego Leninowskiego Komunis­
tycznego Związku Młodzieży. W 
związku z rocznicą Zarząd Głów­
ny ZMP w imieniu młodzieży pol­
skiej przesłał do KĆ Komsomołu 
depeszę, w której czytamy m. in.: 

„Bojowy szlak bohaterskiego 
Komsomołu jest natchnieniem i 
przykładem dla pełnej entuzjaz­
mu, twórczej pracy młodego po­
kolenia naszej ludowej Ojczyzny, 
budującego wraz z całym naro­
dem polskim socjalizm.

W dniu Woszego święta, które 
uroczyście obchodzi również mło­
dzież polska, przesyłamy Wam, 
drodzy Towarzysze, gorące życze­
nia nowych, wspaniałych sukce 
sów w walce o zbudowanie ko 
munizmu i o trwały pokój, którą 
prowadzicie pod przewodem Ko­
munistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego” .

Składnica Przemysłu 
Mleczarskiego

pracuje już 
w roku 1954

^ _____  M le ­
czarskiego w y ko n a ła  w  d n iu  1 

pa źdz ie rn ika  roczn y  p la n  o b ro to w  
i  p ra cu je  obecn ie w  p ią ty m  ro ku  
F la n u  6-letn iego.

D o w y k o n a n ia  p la nu  p rzyczyn iła  
się te rm in o w a  re a liza c ja  prze rzu­
tó w  zew n ę trzn ych  m asła na zao­
p a try w a n ie  in n y c h  w o je w ó d z tw  1 
na eksp o rt o raz duża o p e ra tyw ­
ność w  zaku p ie  to w a ró w  z in n y c h  
w o je w ó d z tw  d la  dostatecznego ta o  
pa trzen ia  w  ta k ie  a r ty k u ły  ja k : 
se ry  topione, m le ko  w  proszku, 
m asło topione.

I się b rz y tw y  p ro d u k c ji po lsk ie j 
ze zna k iem  Z ISP O , w ykonane 
przez załogę Z ak ła dó w  M e ta lo ­
w ych  Im . J. S ta lina  w  Poznaniu . 
Jako p ro d u k c ja  do da tkow a z od­
p a dkó w  s ta li

P IER W S ZE b rz y tw y  — w yko n a ­
ne przez ślusarza p re cyzy jnego 
K rzem ińsk ie go  zosta ły  przekazane 
d la  oceny ic h  jako śc i do prób 
Poznańsk ie j S p ó łd z ie ln i F ry z je ­
rów .

B rz y tw y  odznaczają się — ja k  
to  s tw ie rd z il i facho w cy—-fryz je rzy  
— bardzo d o b rym  ostrzem  oraz 
es te tycznym  w yg lądem . W  ZISPO
przys tą p i «¡¡p w k ró tce  do se ry jn e j 
p ro d u k c ji b rzy te w .

Na początku posiedzenia Rady 
Bezpieczeństwa przedstawiciel Pa 
kistanu złożył projekt rezolucji, za 
lecający Izraelowi, aby prace re­
gulacyjne rozpoczęte 2 września 
1953 r. w strefie zdemilitaryzowa- 
nej zostały wstrzymane do czasu 
rozpatrzenia spornego problemu 
przez Radę Bezpieczeństwa.

Po dyskusji nad trybem dalsze- 
ao rozoatrywania te r^  " -blemu, 
Rada Bezpieczeństwo - ’ "Mówi­
ła kontynuować debat*1 p  ̂ skar­
po Syrii i nad projektem rsr '**«-

Piłkarze radzieccy
w drodze
do Polski
q q BM. wyjechała z Moskwy do 
“ ^Warszawy piłkarska drużyna 
mistrza ZSRR -  „Spartak" Mos­
kwa.

Przyjazd drużyny „Spartaka" do
Warszawy spad z cwany jest 29
bm. w gcdfnaęh ‘wieczornych.

Jutro odprawa
prze w od ni cząey cb
kół TPPR
W  P IĄ T E K  30 bm . odbędzie się 

o godz. 17.30 w  sa li O kręg o ­
w e j R ady Z w ią zkó w  Z aw o do w ych 
p rz y  u l. M a ło p o lsk ie j 17, I I I  p ię ­
tro  po kó j 65 od pra w a p rze w o dn i­
czących k ó ł T P P -R  w szys tk ich  za­
k ła d ó w  pra cy  oraz de legatów  z 
in s ty tu c j i  1 spó łdz ie ln i p ra cy , k tó ­
re  n ie  posiadają k ó ł T P P -R , z na 
s te pu ją cym  po rządk iem  dz iennym .

. In fo rm a c je  z przeb iegu M ie ­
siąca Pogłębien ia P rz y ja ź n i P o l­
sko -  R adz ieck ie j ze szczególnym  
uw zg lędn ien iem  um asow ien ia  sze­
regów  TPP-R .

2. D yskus ja  i  sp ra w y  o rg a n iza ­
cy jne .

@ Odzież 
Q  obuwie 
0  sprzęt domowy

KUPISZ
na kiermaszu 
jesiennym MHD
w Szczecinie
M i a ł a  w a r s z a w a  

swój kiermasz na Pla­
cu Zwycięstwa, będzie i 
Szczecin m iał Kiermasz Je­
sienny MHD przy Bramie 
Portowej! Rozpocznie się on 
w dniu 5 listopada, a trwać 
będzie do dnia. 12 listopada.

Organizują go dyrekcje 
M HD artykułów  przemysło­
wych j różnych oraz włókien­
niczych. odz-eiy i obuwia. 
Kiermasz zajmie prawą stro­
nę al. Niepodległości od 
Bramy Portowej do ul. Bo­
gurodzicy.

TEGOROCZNA kampania 
cukrownicza rozw ija  się po­
myślnie. Dzięki współzawo­
dnictw u międzyzakładowemu | 
do 17 października br. wypro  
dukowano już  ponad 100.000 
ton cukru. Ogółem w  ciągu 
tegorocznej kampanii cukrów  
nie dadzą około 1.000.000 ton 
cukru, a więc dwukrotnie  
więcej aniżeli w  roku  1938 
(491 tys. ton).

Jednym z najw iększych i  
najnowocześniejszych zakła­
dów jest cukrownia w  Sokoło 
wie Podlaskim. Załoga je j 
przekroczyła już swe długofa 
lowe zobowiązania.

Na zdjęciu: Bez przerwy na 
p ływ a ją  burak i na olbrzym ią  
rampę cukrowni w  Sokoło­
wie, mogącą pomieścić k ilka  
tysięcy ton tego surowca.

(CAF )
FRAGMENT w ie lk ie j hali 

produkcyjnej. Pierwsza z le­
w e j majster Stanisława Daniel
ska. (CAF)

PO PRZEJŚCIU przez wiele 
etapów produkcji, gotowy śnież­
no-biały cukier zsypuje się do 
worków. Automatyczne urządze­
nia obsługuje Jadwiga Imieliń- 
ska.

Po zapakowaniu cukru zała­
duje się go do wagonów, a resz 
ta należy już do kolejarzy.

(CAF)

Listy księży
archidiecezji
wrocławskiej
do Marszałka 
Polski
DO WICEPREZESA
RADY MINISTRÓW, MINISTRA
OBRONY NARODOWEJ,
MARSZAŁKA POLSKI
KONSTANTEGO
ROKOSSOWSKIEGO
W WARSZAWIE

d ie cez ji w ro c ła w sk ie j w ra z  ze 
sw ym  ord yna riu szem  ks. in fu ła ­
te m  K a z im ie rze m  Lagoszcm , w ik a  
riuszem  k a p itu ln y m , zeb ran i na 
k o n fe re n c ji w  d n iu  14.1«, przesy­
ła ją  C i. O b yw a te lu  M arsza lku , w  
dziesiątą roczn icę  pow stan ia  L u d o  
wego W o jska  P o lskiego słow a go­
rą cych  i  szczerych życzeń d la  na ­
szych b ra c i odz ian ych  w  szare 
m u n d u ry  żo łn ie rsk ie .

z a p e w n ia m y  Cię, że ż y w im y  w  
sercu gorącą w dzięczność d la  L u ­
dowego W o jska  Po isk iego za to , że 
w spó ln ie  z n iezw yc iężoną A rm ią  
R adziecką ro zg ro m iło  śm ie rte ln eg o 
w ro ga  P o lsk i i  K ośc io ła  — h it le ­
ryzm , g ro żący zagładą na ro d o w i 
po lsk iem u  i  jego ty s ią c le tn ie j k u l­
tu rze  i  p rz y w ró c iło  nam  n iepod leg  
lość.

Toteż sk ład am y h o łd  pa m ię c i po­
le g ły c h  w  w a lka ch  bo ha te ró w , k tó  
rz y  z ło ż y li da n in ę  k r w i  1 życ ia  na 
o łta rzu  naszej w o lnośc i.

C h y lim y  g ło w y  nad m og iła m i 
żo łn ie rzy  ra d z ie ck ich  po le.g łych w  
ob ron ie  naszej w o ln ośc i, a  w  p rzy  
pada jącym  obecnie M ies iącu P rz y ­
ja ź n i P o lsko  -  R ad z ieck ie j u g ru n ­
to w u je m y  naszą p rz y ja ź ń  do b ra t 
n iego n a ro d u  radz ieck iego.

Ś lem y dziś gorące uczuc ia  
w dzięczności do Odrodzonego W oj 
ska Po lskiego , k tó re m u  T y , M a r­
szałku , ch lu b n ie  he tm an isz , za to , 
że s to ją c  tw a rd o  n a  s tra ży  sp ra ­
w ie d liw y c h  g ra n ic  na  Odrze i  N y ­
sie p rze c iw  zakusom  re w iz jo n i­
s tyczn ym  u m o ż liw ia  nam  sp o ko j­
ną , po ko jo w ą  pracę n a  p ra s ta rych  
naszych Z iem iach  Zachodn ich .

Z łącze n i ściśle z ca łym  p o lsk im  
na rodem  w e F ro n c ie  N a rod ow ym  
Id z ie m y za po lską ra c ją  stanu i  
w y tęża m y swe s i ły  w  p ra cy  nad 
gospodarczym  i k u ltu ra ln y m  pod­
n ies ien iem  naszej O jczyzny.

W R O C ŁA W , d n ia  14 pa źdz ie rn i­
ka  1953 r.

O R D Y N A R IU S Z  W R O C Ł A W S K I 
K S . K A Z IM IE R Z  LA G O S Z 

W IK A R IU S Z  K A P IT U L N Y

Dziś 6 stioR

Handel dziećmi 
w Singapurze
prasy w  S ingapurze sprzeda je się 
co ro k  przeszło 1.000 dzieci.

PR AS A podkreś la , że do sprzeda 
w ah ia dzieci zm uszeni są rodz ice , 
UA6:?v n ie  sa w  s tanie ic h  w yży ­
w ić . Rodzice ż y ją c y  w  nędzy od«U 
ją  dość często swe dz iec i za ch le li 
lu b  k i lk a  m e tró w  tk a n in y .



2  9V* 01iA  -  *  g  *  1 ■ R

Dzięki słusznej polityce

ZSRR

granica nad Odrą 

i  Nysą * 

stała się granicą pokoju

35 lut Komsomohi

Spotkanie
z posłem
Osmańczykiem

C A L A  K lu b u  B u d o w la n ych  za­
pe łn io na  b y ła  onegda j do os la t 

n ie go  m ie jsca . P rz y b y ło  ponad 
1,200 szczecin ian, ro b o tn ik ó w , in te ­
lig e n tó w  p ra cu ją cych , u czn iów  na 
od czy t p o iła  Z ie m i Szczec ińsk ie j 
l i te ra ta  E D M U N D A  O SM AN  C ZY- 
K A .

P re le g e n t d łu g i cza» p rze byw a ł 
w  N iem czech , 1 je s t je d n y m  z w y ­
b itn y c h  znaw ców  spra w  n ie m ie c ­
k ic h . W  in te re su ją cym  odczyc ie  
p rze d s ta w ił po#. O śm aficzyk p o li­
ty k ą  ZSR R  w  »praw i#  N iem ie c  po 
cząwszy od K o n fe re n c ji Poczdam  
s k le j do c h w il i  obecR ej. P o lity k a  
ta  dąży do od rodzen ia  n a rod u  n ie  
m ie ck ieg o . z lik w id o w a n ia  faszyz­

m u  1 m ilita ry z m u  i  z jednoczen ia 
N ie m ie c  na d e m o k ra tyczn ych  zasa 
dach. Z u p e łn ie  in n a  Jest p o lity k a  
k a p ita lis ty czn e g o  Zachodu w  sto­
sun ku  do N iem ie c . T u  od p ie rw ­
szej c h w il i  ia tn ia ła  kon ce p c ja  roz ­
d ro b n ie n ia  N iem ie c  na rna le  pań­
s te w ka , za w ła dn ię c ia  przem ysłem  
n ie m ie c k im , k tó ry  b y ł  k o n k u re n ­
c ją  d la  U S A  l  p rzyg o to w an ia  n o ­
w e j w o jn y  rę k a m i n a ro d u  ntem iec 
k iego.

P o lity k a  ZSR R  w  s tosunku do 
N ie m ie c  data naszem u n a rod ow i 
n ie  ty lk o  h is to ryczne , sp ra w ie d li­
w e  g ra n ice  nad O drą  i  N ysą. w łą  
czając do naszego państw a od ­
w ieczne p o lsk ie  z iem ie . P o lity k a  
ta  spow odow ała rów n ie ż , że po 
raz  p ie rw szy  w  na szych dz ie jach  
g ra n ice  nasze są g ra n ica m i p rz y ­
ja ź n i i  p o k o ju . Po d ru g ie j s tro ­
n i#  g ra n ic y  pow sta ła  N R U , k tó ra  
dą ży  do tego samego ce lu  co m y : 
do p o k o jo w e j w sp ó łp ra cy  m iędzy 
na ro d a m i, do soc ja lizm u . O to  na j 

• w iększa pom oc d la  naszego na rodu 
uzyska na  d z ię k i s łuszne j, konsek­
w e n tn e j p o lity c e  ZSRR.

W  a r tys tyczn e ! części w ie czo ru  
w y s tą p ił zespół ś w ie tlic o w y  Szko­
ł y  F e tcze rsk ie j. S to jące  na w yso­
k im  poz iom ie  w ys tę p y  szczególnie 
c h ó ru  pod k ie ro w n ic tw e m  RYC ZĘ 
R A  zosta ły  en tu z ja s tyczn ie  p r ty ję  
te  przez publiczność.

W „Morskim O ku“

ZŁOWIONO
ŁOSOSIA
z którego można zrobić

500 „kanapek“
l\'a razie podziwiają go 
ichtiolodzy
YJU CZASIE odłowu przepro- 

wadzonego na zlecenie 
oddziału parazyto log ii Polskiej 
Akadem ii Nauk w  stawie M or 
skie Oko współpracownik tego 
oddzia łu Zdzisław Swetkowicz 
z Zakopanego z ło w ił na węd­
kę niespotykany oddawna w 
stawach tatrzańskich okaz 6- 
kilogramowego łososia. Rybak 
wyciągnął łososia przy pomo­
cy w ędki nieprzystosowanej 
do połowu większych sztuk. 
Holowanie złowionej ryb y  do 
bnaegu trw a ło  około godziny, 
wśród dużej emocji rybaka i 
zgromadzonych widzów.

Złow iony okaz łososia został 
przekazany do oddziału para­
zyto log ii P AN  do Warszawy, 
gdzie będzie poddany bada­
niom  naukowym.

Łosoś pochodzi prawdopodob 
n ie z dawnego zarybienia. Nie 
jest jednak wykluczone, że 
przywędrował on tu ta j ha ta r 
ło, gdyż M orskie Oko posiada 
n atu ra lny odp ływ  tzw. Rybi 
Potok, k tó ry  jest dopływem 
B ia tk i. Gdyby to  ostatnie przv 
puszczenie się potw ierdziło, 
by łby  to dl« ich tio log ii b»rdzo 
ciekawy przyk ład  najdalszej 
w ędrów ki łososia do źródeł 
wód tatrzań ik ich .

W JESIENNY, chłodny dzień 29 
października 1918 r., w dzień 

w któfym z frontów walki z rddzf* 
mq reakcją i obca interwencją 
nadchodziły do Moskwy depesze 
o ciężkich i groźnych zmaganiach, 
w stolicy młodego państwa ra­
dzieckiego odbywał się I Wszech- 
zwlązkowy Zjazd Zwiqzków Mło­
dzieży, Delegaci, przybyli wprost 
z pola bitwy, ślubowali uroczyście 
wiernóść rewolucji i robotniczo - 
chłopskiej ojczyźnie.

2.5 miliona rodzin
w enlym kraju

korzysta
z pracowniczych 
kas zapomogowo- 
pożyczkowych
f  ̂  DUŻEJ popularności, jakq 

wśród ludzi pracy cieszq się 
pracownicze kasy zapomogowo- 
pożyczkowe, może świadczyć fakt 
stałego wzrostu ich liczby. Pod­
czas gdy w roku 1949 -  pier­
wszym roku istnienia kas -  po­
wstało ich ok. 8 tysięcy, to już w 
roku następnym liczba ich prze­
kroczyła 13 tys. Obecnie istnieje 
w całym kraju przeszło 17 tys. pra 
cowniczych kas zapomogowo-po­
życzkowych, skupiających ponad
2.5 miliona członków.

OBROTY pracowniczych kas za 
pomogowo-poiyczkowych stale 
wzrastają. W latach od 1949 ro­
ku do 1952 wyniosły one ponad 
miliard złotych. W I półroczu br. 
udzielono samych tylko pożyczek 
na łqcznq sumę blisko pół miliar 
da złotych. Wypłaty pożyczek 
szczególnie wzrastajg w okresie 
jesienno - zimowym, kiedy ludzie 
pracy dokonujq większych zaku­
pów na zimę.

SĘakulimmi

NIEPO PULAR NO SC 
EISENHO W ERA W USA

wykazała ankie ta  przeprowa­
dzona ostatnio przez Ins ty tu t 
Gallupa. Według te j ankie ty  
w  okresie od połowy wrześ­
nia do połowy października  
br. liczba osób wyrażających  
swe poparcie d la Eisenhowera 
spadła na 10 proc. Znamienne 
są przyczyny niechęci do Eisen 
howera, jak ie  biorący udzia ł 
w  ankiecie podawali w  odpo­
wiedzi. B rzm ią one następują­
co: „ Prezydent nie spełn ił o- 
bietn ic wyborczych“ . „P rezy­
dent nie obniżył podatków ", 
„Prezydent spowodował bez­
robocie, faworyzując kapita ­
lizm “ , „Prezydent nie pomaga 
robotn ikom  i  farm erom “ , „P re  
zydent za dużo gra w  golfa i 
z-byt często korzysta z urlopu“ . 
Najczęściej jednak odpowiedź 
brzmiała: „Prezydent n ie uczy 
n il  nic, by odsunąć groźbę w o j 
ny".

USA — M O CARSTW EM... 
ŚRÓ DZIEM NO M O RSKIM

ta k i ty tu ł ukazał się nie 
gdzie indzie j, ty lko  w  londyń  
skim  „Timesie". Organ konser 
ivatystó iv b ry ty jsk ich  ironizu  
je  w  ten sposób na temat o- 
statnich posunięć Waszyngto­
nu w  rejonie Morza Śródziem­
nego, posunięć, które m aja  na 
celu w yparcie  z tego re jonu  
w p ływ ów  angielskich. Ze sve 
cja lną n ieefęcią „T im es“  p i­
sze o paktach wojskowych za 
wartych  przez USA z fra n k i- 
stowską Hiszpanią i  m onar­
cho-faszystowską Grecją. „ T i­
mes“  n ie jest odosobniony. Gło 
sy wyrażające niezadowolenie 
i  n iepokój z powodu penetra­
c ji am erykańskie j na B lisk im  
i  Środkowym Wschodzie po­
ja w ia ją  się ostatnio na łamach 
prasy b ry ty jsk ie j coraz czę­
ściej, dając ‘ wyraz rosnącym  
rozbieżnościom anglo  -  ame­
rykańskim .

JA K  donoszą z Santiago (C h ile ), 
S tow arzyszen ie  D z ie n n ika rzy  

C h ili js k ic h  zap ro te s to w a ło  p rze c iw  
ko  a re sztow a n iu  w  Buenos A ire s  
przez p o lic ję  a rg e n tyń ską  g ru p y  
m ło dz ie ży  c h i l i js k ie j po w ra ca ją ­
ce j z B u ka resz tu  z IV  Św iatow ego 
F e s tiw a lu  M ło dz ie ży  i  S tud en tów .

35 lat mija od tej chwili, 35 lat 
walki i pracy zawsze ofiarnej i 
zwycięskiej. Rosyjski Komunistycz­
ny Związek Młodzieży przemiano­
wany w 1926 r. na Wszechzwiqz- 
kowy Leninowski Komunistyczny 
Związek Młodzieży, w ogniowej 
próbie żyda okazał się najwierniej 
sżym pomocnikiem partii, jej nie­
zawodną transmisją do mas mło­
dzieżowych.

Jak w okresie wojny z kontrre­
wolucją i interwencją Komsomoł 
nie szczędził krwi dla obrony Kra­
ju Rad, tak w latach odbudowy 
i pięciolatek nie żałował trudu 
dla ugruntowania i umocnienia 
siły swego państwa. W przemyśle 
i rolnictwie, na frontach wielkich 
budowli socjalizmu, wszędzie, 
gdzie toczyła się walka o nowe, 
w pierwszych .szeregach kroczyła 
armia komsomolska. Ona to bra­
ła chlubny udział w wznoszeniu 
dnieprowskiej elektrowni wodnej, 
charkowskich i stalingradzkich za 
kładów traktorowych, uralskich 
zakładów budowy maszyn cięż­
kich, kombinatów Magnitogorska 
i Kuźniecka. Młodzi budowali na 
pustkowiu swe miasto -  Komso- 
molsk nad Amurem. Oni to byli 
inicjatorami socjalistycznego współ 
żawodnictwa pracy, walczyli o 
przedterminowe wykonanie pięcio 
latek, szli obok swych starszych 
towarzyszy partyjnych na wieś or­
ganizować kołchozy, prowadzili 
sławne „kultpochody" -  wielką 
akcję kulturalno - oświatową w 
w najuciążliwszych warunkach.

SZEROKO w Kraju Rad i poza 
jego granicami znane się sta 

ły .nazwiska komsomolców torują- 
cyćh drogi nowym metodom pra­
cy. Ta sama organizacja, z której 
szeregów wyszli Aleksiej Stacha- 
now i Pasza Angelina -  dała kra 
jowi w okresie wielkiej wojny na­
rodowej takich bohaterów, jak 
młodzież krasnodońska, Zoję Kos 
modemiańską, Aleksandra Matro- 
sowa, Mikołaja Gastello. Nie­
ustraszenie walczyli komsomolcy 
przeciw najeźdźcom, przeciw fa­
szyzmowi o wyzwolenie swojej oj­
czyzny i o wolność innych naro­
dów, o zwycięstwo sprawiedliwoś­
ci, o prawo do pokojowego bu­
downictwa. Na szosie wołokołam 
skiej i w okopach Stalingradu, w 
oblężonym Leningradzie i w por­
tach czarnomorskich przelewali 
swą krew komsomolcy, raz jeszcze 
dając najwymowniejszy dowód, że 
zasłużyli na tę troskę, jaką ota­
czała ich partia, i na miłość, ja ­
ką żywił dla nich cały naród. 7 
tysięcy Bohaterów Związku Ra­
dzieckiego -  to komsomolcy, 60 
z nich to dwukrotni bohaterowie.

Zwycięstwo nad faszyzmem po­
stawiło nowe zadanie przed Kom 
somołem. Młodzież stanęła do 
pracy. Wkrótce place budowy g i­
gantów komunizmu nad Donem i 
Wołgą, nad Dnieprem i Arnu Da­
rią zaroiły się od gwaru głosów 
nowego pokolenia komsomolskie 
go. W fabrykach godnie kontynu­
ują stare tradycje młodzi Mucha-

nowowie, Korabielnikowe. Na wsi 
młodzież walczy o dalsze podnie­
sienie urodzajów, o udoskonale­
nie metod pracy. . 
r7  A MIŁOŚĆ dla socjalistycznej 
^ojczyzny, za twórczą pracę 

i bohaterską walkę rząd radziecki 
nadał Komsomołowi po wojnie 
domowej -  order Czerwonego 
Sztandaru, za udział w budowni­
ctwie gospodarczym w pierwszych 
pięciolatkach — order Czerwone­
go Sztandaru Pracy, za wybitne 
zasługi w Wielkiej Wojnie Narodo 
wej -  order Lenina, na trzydziesto 
lecie istnienia za pracę w dziedzi 
nie wychowania komunistycznego 
nowego pokolenia -  po raz wtóry 
order Lenina.

śmiało i dzielnie kroczy Komso­
moł drogą walki o rozwój swego 
kraju, o pokój między narodami, 
o ostateczne zwycięstwo sprawy 
postępu. Historia jego jest pięk­
nym wzorem dla młodzieży całe­
go świata. Toteż dzień 29 paź­
dziernika jest radośnie obchodzo­
ny nie tylko w ZSRR, ale i wśród 
młodych całego świata, którzy do 
ceniają wzniosłość celów I patos 
działalności sławnego Wszech- 
związkowego Leninowskiego Ko­
munistycznego Związku Młodzie­
ży-

F. Ch

USA chcą zamienić 
Pakistan 
w bazę agresji

Duiles
opracował plan
„okrążenia Indii“

A GENCJA TASS donosi z Ka- 
-^ ra c z i: Dziennik „Andżam“ , 

powołując się na doniesienie lon­
dyńskiego korespondento tygod­
nika hinduskiego „Blitz", pisze, że 
USA postanowiły przekształcić 
Pakistan w „kraj o pierwszorzęd­
nym potencjale wojskowym".

W MYŚL opracowanego przez 
sekretarza stanu Dullesa planu 
tajnego porozumienia, Stany Zjed 
noczone będą zaopatrywały ar­
mię pakistańską w broń. Według 
zamierzeń Dullesa, Pakistan nie 
powinien jawnie przystąpić do „or 
ganizacji obronnej Środkowego 
Wschodu". Będzie on jednak ko­
rzystał ze wszystkich praw przysłu 
gujących członkom tej „organiza­
cji".

Korespondent podkreśla dalej, 
fe w celu „okrążenia Indii", Stany 
Zjednoczone postanowiły wyzy­
skać jako bazy wojenne posiadło­
ści terytorialne w Indiach należą­
ce do Portugalii, oraz terytorium 
Trinkomali. Port Diu przekształca­
ny jest już obecnie w wielką bazę 
dla łodzi podwodnych.

Korespondent ^odaje, że ten 
układ wojskowy między USA a Pa 
klstanem wywołuje niezwykle g łę­
bokie zaniepokojenie w Indiach.

Chorzy
nie będą Już 
czekać
aa lekarstwa
Wsie i  większe 
zakłady pracy 
otrzymują własne 
punkty apteczne
YVJ TROSCE o jak najszybsze i 
* ’ jak najsprawniejsze zaopa­

trzenie wsi i załóg wielkich zakła­
dów pracy w najkonieczniejsze le­
karstwa, Szczecińskie Przedsiębior 
stwo Aptek otwiera coraz ta no­
we punkty apteczne.

W stosunku do roku ubiegłego 
sieć tych punktów uruchamianych 
w PGR, spółdzielniach produkcyj­
nych i zakładach przemysłowych 
w woj. szczecińskim wzrosła prze­
szło dwukrotnie, sięgając liczby 
74.

Tak np. we wrześniu i paździer­
niku otwarto 22 punkty apteczne 
na wsi i w zakładach pracy, m. 
in. w fabryce papieru w Skolwi- 
nie, w stoczni rzecznej, w cukrow­
niach w Gumieńcach i Klucze­
wie oraz w spółdzielniach rybac­
kich w Stepnicy i Dziwnowie.

Jeszcze można
nadrobić
opóźnienia!
fA K  in form uje  M in is te r­

stwo Rolnictwa', tempo 
wykonywania orek zimowych, 

pomimo sprzyjających warim 
ków atmosferycznych, jest 
Jeszcze niedostateczne. Do­
tychczas ro ln icy zaorali za­
ledw ie 30 proc. gruntów, 
przeznaczonych pod uprawy 
jare.

STOSUNKOWO najspraw­
n ie j wykonywane są o rk i zi­
mowe w województwach: bia­
łostockim, warszawskim, lu ­
belskim, kieleckim i łódz­
kim. Najmniej orek zimo­
wych wykonaj,} dotychczas 
ro 'n icy  województw: wro­
cławskiego. krakowskiego, 
poznańskiego, bydgoskiego. 1 
stalinogpodzkiegó.

Jedną z p rzyczyn  słabego tem pa 
w y k o n y w a n ia  o rek z im o w ych  jes t 
niedostateczna jeszcze pom oc ze 
s tro n y  O środków  M aszyn ow ych, a 
przede w szys tk im  n ie pe łne  w y k o ­
rz y s ta n ia  posiadanych tra k to ró w  
i  sprzę tu  przyczepnego, k tó ry  w  
części O środków  M aszyn ow ych  n ie  
zosta ł na leżycie p rzyg o to w a n y .

P rzyczyn ą  opóźn ia jącą w y k o n a ­
n ie  o re k  z im o w ych  je s t rów n ie ż 
n iedostateczna dz ia ła lno ść in s tru k ­
tażow a p ra co w n ikó w  S iu żb y  R o l­
n e j R ad N arodow ych .

Utrzymująca* 6ię pogoda 
stwarza sprzyjające warunki 
dla nadrobienia opóźnień. To 
też Rady Narodowe powinny 
wzmóc kontrolę nad przebie­
giem orek zimowych, a prze­
de wszystkim dopilnować, 
aby Ośrodki Maszynowe 1 
Służba Agronomiczna lepiej 
wywiązywały się ze swych 
zadań.

Poważny dorobek naukowy
szczecińskich

wyższych uczelni
(DOKOŃCZENIE ZE STR. U

Technologii Organicznej i  Włó 
kien Sztucznych W ykłady od 
bywają się na 5 wydziałach 
(p ią ty — a rch itektu ry  — jest 
w  likw ida c ji). W najbliższym 
czasie ilość wydzia łów powięk 
szona zostanie o dwa nowe, 
czas stud iów  z dotychczaso­
wych czterech la t przedłuży 
się do la t pięciu, i  wówczas 
nasza S I zrównana zostanie 
całkow icie w  prawach z p o li­
technikam i, L ik w id a c ji uleg­
nie prowadzony jeszcze obec­
nie specjalny kurs magister­
ski (ukończenie po litechnik i 
nadaje ty tu ł naukowy inż. -  
magistra).

R ekto rem  S t Jest in ż . m gr. T a ­
deusz R osner, k ie r . k a te d ry  in ż y ­
n ie r i i  che m iczn e j i  m aszynoznaw ­
stw a ogólnego o raz k a te d ry  w łó ­
k ie n  sztucznych , k tó ry  w  sw oim  
cen nym  dz ie le p t. „W łó k n a  sziucz 
ńe  i  s yn te ty c z n e ", w y d m i j  
n rzez P a ństw . W yd. N a u k , w y !to  
rz y s ta ł m ię d zy  in n y m i bogate do­
św iadczen ia  p ra cy  na szych zak ła ­
dó w  w łó k ie n  S z tucznych w  Z y - 
dow cach.

Z każd ym  ro k ie m  po w iększa ją  
sie k a d ry  na u ko w có w  p rz y  SI. 
O s ta tn io  zespól p ro fe so rsk i w zm óc 
n io ń y  został w y d a tn ie  ze Środo­
w is k  n a u ko w ych  w  w arszaw ie , 
W ro c ła w iu  i  G dańsku, k tó ie  da ły  
S zczecinow i 8 w y b itn y c h  w y k ła ­
dow ców .

T*raca dydaktyczna 
i naukowa

A / i  IA R Ą  właściwej działał
j ’  ln o ś ć i dydaktyczno -  w y ­

chowawczej wyższych uczelni 
może być przede wszystkim 
stosunek procentowy zaliczo­
nych studentom la t studiów. 
Pod tym  względem nasza SI 
jest na właściwej drodze. K ie ­
dy w  ńoku 1949 zaliczono rok 
akadem icki ty lk o  69 proc. stu 
dentom, w  roku 1953 stosunek 
ten polepszył się bardzo znacz 
nie i  wyniósł aż 88 proc., co 
znaczy, że już ty lk o  12 proc. 
studentów odpadło przy egza­
minach.

B a rd zo  po w ażny je s t ściś le n a u ­
k o w y  do ro b e k  S I, w y ra ż a ją c y  się 
w a k c j i  w y d a w n ic z e j, w  sam ym  
ty lk o  ro k u  a ka d e m ick im  1952/53 
op raco w a no 35 po d rę czn ikó w , o- 
b e jm u ją c y c h  te m a ty k ę  w y d z ia łó w  
B u d o w n ic tw a  Lądow ego i  W odne­
go, C h e m ii i  E le k tryczn e g o . Z  pod 
rę czn ikó w  ty c h , z k tó ry c h  część 
osiągnęła ju ż  po dw a. a na w e t 
t r z y  w yd a n ia , ko rzys ta  n ie  tv lk o  
m łodz ież s tu d iu ją ca  w  Szczecinie, 
a le  w  ca łym  k ra ju .  K o rz y s ta ją  z 
n ic h  ró w n ie ż  nasi in ż y n ie ro w ie  i 
te c h n ic y  -  p ra k ty c y .

I  ta k  t r z y  w yda n ia  osiągnęła 
ju ż  praca p ro f. W iśn iew sk ieg o pt. 
„P re fa b ry k a c ja  w  b u d o w n ic tw ie “ , 
po dw a  w yd a n ia  prace p ro f. B ry  
la  „Z a ry s  k o n s tru k c j i  s ta lo w ych “  
1 „T a b lic e  in ż y n ie rs k ie  — k o n ­
s tru k c je  na z iem ne“  o raz p ro f.. 
Jez ie rsk iego „R o zd z ie ln ie  i  tra n s - 
fo rm a to rn ie “ . W y m ie n im y  tu  jesz 
cze p rz y k ła d o w o : p ro f. B a g iń sk ie  
go „B u d o w n ic tw o  w odne“ , p ro f. 
K a czkow skieg o „W y trz y m a ło ś ć  m a 
te n a ló w “ . Szam crnow skiego „R o ­
b o ty  podw odne“  i  „R o b o ty  czer­
pa lne “ .

W. S. E.
] \ [  AJSTARSZĄ Szczecińską 
^  Wyższą Uczelnia jest 
WSE, k tó ra  liczy sobie już 7 
la t istn ienia. Powstała jako 
oddział Poznańskiej Akadem ii 
Handlowej, usamodzielnia sie 
w  roku  1950 i  zaczyna się 
specjalizować w  dziedzinie e- 
konom iki { finansów transpor 
tu  śródlądowego. Jest obecnie 
jedyną tego typu uczelnia w  
Polsce. Tu koncentrują sie 
wszystkie problem y naukowe 
nowoczesnego socjalistycznego 
transportu  w  Polsce. Do naszej 
WSE nadchodzą też w  te j spra 
w ie  z całego k ra ju  na jba r­
dziej zawiłe zapytania, które 
należy „rozpracować“  nauko­
wo.

— L in ia  ro z w o ju  ucze ln i idz ie  
w  k ie ru n k u  te c h n ik i. P ra k tyn a  
bo w iem  w yka za ła  — s tw ie rd za  rek  
to r  W SE p ro f. d r . F .U FEM IU SZ 
T E R E B U C H A  — że ekonom ista 
tra n s p o rto w y  m us i znać rów nie ż 
p ioces te chn o lo g iczn y  prze ds ięb io r 
s tw a  tran spo rtow eg o . W  ro k u  b ie ­
żącym  p ro w a dz i się w y k ła d y  z 
* —• d yscyp lin  te ch n iczn ych  m ają 
cych  zw iązek z eko n o m iką  tr a n ­
s p o rtu  śród lądow ego.

Dorobek naukowy uczelni 
jest ju ż  poważny. Przygotowa 
ła ona dużą ilość samodziel­
nych pracowników nauko­
wych, ja k  prof. Wolszczan, 
prof. Rutkowski. Na duża ska 
lę rozw inięto akcję wydaw ni­
czą, że w ym ien im y tu  prace: 
prof. Kaczmarkiewicza „Trans

port ko lejowy “ , prof. Terebu- 
chy „Rachunkowość w  trans­
porcie śródlądowym“ , prof. 
Mikołajewskiego „Geografia  
gospodarcza“ . prof. Koseinika. 
„Organizacja  i  technika trans­
portu  wodnego“  prof. Matka  
„Ekonom ika transportu" , So­
kołowskiego „P lanowanie w  
Związku Radzieckim i  w  Pol­
sce“ . Na warsztacie są prace 
naukowe prof. Gordona. „Z  
dziedziny filo z o fii marksistów  
sk ie j“  i  p ro f, Terebuchy „Kosz 
ty  własne w  transporcie śród­
lądowym.“

Czas studiów WSE trw a  ćZte 
ry  lata, niebawem jednak prze­
dłużony zostanie do 6 lat- (j)

Barbara
ECwiatosińska
zdobyła nagrodę 
specjalną
w Młodzieżowym
KONKURSIE
FSLM O W YH
\XJ  W IE L K IM  konkursie fil- 
* v mowym TPP-R, Filmu I 

K urjera  napłynęły już  pierwsze 
opisy film ów radzieckich 
Przypominamy, że w konkur­
sie bierze udział każdy, pod 
tym ty lko  warunkiem, że jest 
uczniem jak ie jko lw iek szkoły.

Pisaliśmy, że za pierwszy 
nadesłany w konkursie list 
przyznamy nagrodę specjalną.

Pierwsza napisała do nas 
Basia Kwialosjńska z „dzie­
w ię tnastki" (Id. VI).

Przeczytajcie list. Czy nie 
wart jest nągrody7

D R O G I „K U R IE R Z E “ !

G D Y B Y  na w e t n ie  b y ło  k o n k u r
su i ta k  m u s ia ła bym  napisać do 
C ieb ie po ob e jrze n iu  p rze p iękn e ­
go f i lm u  p t. „A d m ir a ł U sząkow “ .

W czora j w ieczo rem  b y ła m  na 
n im  z rod z ica m i, w  czasie rozpo­
częcia F e s tiw a lu  F ilm ó w  R adziec 
k ic h , i w ysz łam  jak- oczarow ana. 
W ie le  ju ż  w id z ia ła m  p ię k n y c h  ra 
d z ie c k ic li f i lm ó w  ko lo ro w y c h  lecz 
te n  przeszed ł m o je  w sze lk ie  Ocze­
k iw a n ia . Od po czątku  do końca 
n ie  m ożna b y ło  oczu oderw ać od 
b a rw n y c h , p o ry w a ją c y c h  ob ra­
zów . W span ia le , groźne m orze z 
rozsza la łym i fa la m i, bo ha te rsk ie , 
pe łne pośw ięcenia żo łn ie rsk ie go  
b itw y  m orsk ie , a nade w szystko  
p ię kn a  p a tr io ty c z n a  postać a d m i­
ra ła , ś n iły  m i się całą noc. W sta­
ła m  d la tego d z is ia j ra n iu tk o  i je ­
szcze przed pó jśc iem  do szko ły  
m uszę op isać swe w rażen ie.

Ja by ła m  nad m orzen i na k o lo  
n ip r l i ,  kocham  m orze i w iem , ja k  
w ie lk ie  znaczen ie m a ono d la  k ra  
ju .  Jed na k  po ob e jrze n iu  tego 
f i lm u  m orze je s t m i jeszcze b a r­
d z ie j d ro g ie . F ilm  te n  n ie  ty lk o  
za c h w y c ił m n ie  s w ym i n lę k n y m l 
ob razam i, lecz także w ic ie  na ­
lic z y ł. Z ob aczy ła m  s tro je  i pracę 
d a w n ych  m a ry n a rz y , oraz stare 
o k rę ty  a co na jw ażn ie jsze , zrozu 
m ia łam  w  ja k  w ie lk im  tru d z ie  i 
z n o ju  po w sta ła  f lo ta .

Będąc na W ałach C hrob rego, cze 
sto ob se rw u ję  o lb rz y m ie  s ta tk i 
Z w ią z k u  R adz ieck iego i te ra z  in ­
n y m  w z ro k ie m  będę na  n ic  pa­
trz a ła  ,g dyż na  e k ra n ie  w id z ia ła m  
n a ro d z in y  ic h  p ra  - p radz iadów . 
G d y b y  n ie  b y ło  ta m ty c h  p ie rw ­
szych, d re w n ia n y c h  o k rę tó w , nie 
b y ło b y  dziś w ie lk ic h  p a ros ta tkó w .

D la te go  f i lm  te n  będzie prz<’ «n_ 
m in a ł m i się jsawsze, gdy u jrz ę  
ja k ik o lw ie k  o k rę t czy s ta te k  ra ­
dz ie ck i.

T ak ie go  f i lm u  n ie  zapom ina śi? 
n ig d y . .

( - )  B a rb a ra  KW IA TO S U S S K  A

A  wy, kiedy napiszecie'? Tuż 
200 nagród czeka1 K to zriohę- 
dzje rower, a kto narty?

B A S IĘ  prosimy o przyby­
cie do naszej redakcji Jutro, 
między 13 a 15 godzina, po 
szkole, po odbiór nagrody

Za wiedzą
i aprobatą
rządu USA...
I A K  poda je  d z ie n n ik  a rg e n tyń sk i 

„D e m o c ra c ia “ , n o w y  am basa­
d o r U S A  na K u b ie  A r th u r  G arde­
n e r ośw iadczy ł na k o n fe re n c ji pra 
si w e j, że w ys ian ie  w o jsk  a n g ie l­
sk ich  do G u ja n y  B r y ty js k ie j 1 in ­
ne posun ięcia w ładz an g ie lsk ich  
n a s tą p iły  za w ied za i ap rob atą  rzą 
du  S tanów  Z jedno czon ych
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Dalszy rozwój handlu radzieckiego

0 dobry towar
dla Każdego odbiorcy

BARDZO poważna rola w pod- REALIZACJA tej uchwały, to gi ludności wiejskiej i odpowied 
niesieniu dobrobytu narodu A'zapewnienie w ciągu najbliż- niego zaopatrzenia jej w najróż- 

radzieckiego przypada handlowi, szych 2 - 3  lat nieprzerwanej norodniejsze towary -  1700 spe- 
który stanowi jeden z najpowoż- sprzedaży wszystkich niezbędnych cjalnych sklepów, magazynów 
niejszych odcinków ekonomiki dla ludności towarów w każdym składów oraz 23 tysiące różnych 
socjalistycznej i podstawową mieście i w każdym rejonie wiej- przedsiębiorstw handlowych, 
formę dystrybucji artykułów spo- skim oraz znaczne podniesienie Mieszkańcy małych i odległych 
życia. Przed handlem radziec- poziomú obsługi kupujących, To osiedli będą zaopatrywani przy 
kim stoi ważkie zadanie do- rozwinięcie szerokiej sieci nowo* pomocy okrężnego dowozu towa- 
prowadzenia towarów do każ- czesnych, wyposażonych w odpo- rów oraz przez handel rozwoźny. 
dego konsumenta, zaopatrzę- wiedni sprzęt techniczny przedsię- j r  OLCHOŹNICY korzystać bę 
nia mieszkańców miast i wsi w biorstw handlowych, to organizan jV d q  z szerokiej pomocy 
artykuły spożywcze i towary prze- cja szybkiej dostawy konsumentom sprzedaży nadwyżek produkcji roi 
mysłowe. Podjęta ostatnio uchwa . wi stale wzrastającej masy artyku* nej na rynkach kołchozowych. W 
ła Rady Ministrów ZSRR i Komi- \ łów spożywczych, produkowanych |atach 1954 -  1956 powstanie 
tetu Centralnego KPZR „o śród- \ przez przemysł i rolnictwo. Zosta* 508 nowych rynków kołchozowych, 
kach zmierzających do dalszego i! ły opracowane i ustalone nowe na których (jak zresztą i na do- 
rozwoju handlu radzieckiego" / podstawy dalszego rozwoju obro- tychczasowych) powstanie duża 
jest nowym dokumentem wyraża-1 tu towarowego, rozszerzenia sie- |jczba składów, chłodni, punktów 
jącym nieustanną troskę o dobro j ci handlowej, szkolenia dalszych kontroli mięsia i mleka. Uspraw- 
narodu, o maksymalne zaspoko- j  kadr pracowników handlu socja* njona zostanie praca wszystkich 
jenie stde rosnących m a te r ia l- listycznego. rodzajów transportu łączącego re
nych i kulturalnych potrzeb lu- Znacznie zwiększona zostanie jony rolnicze z ośrodkami prze- 
dzi radzieckich. W interesie d a l-( sprzedaż produktów mięsnych i mysłowymi i miejskimi, 
szego wzrostu dobrobytu organi-} mleczarskich, masła, cukru, odzie Organizacje handlowe zwrócą 
tuje państwo socjalistyczne szyb- i  i y> tkanin, mebli, aparatów radio- szczególną uwagę na wszech- 
kP rozwój produkcji artykułów ż y - |Wych i innych towarów -  życie stronne uwzględnienie popytu Jud 
wnlpściowych i towarów przemy* lludzi radzieckich będzie dostat* ności, na pełne zaspokojenie 
słonych dla społeczeństwa, a u-|niejsze, zaopatrzenie sprawniej* wszystkich potrzeb nabywców. Mi- 
chwctJv piątej sesji Rady Najwyż* jfSze, jakość produkowanych towa* nisterstwo handlu ZSRR i inne za- 
szej ĄSRR o zwiększeniu produk* | rów będzie stale wzrastać. Zadam interesowane ministerstwa będą 
cji towarów powszechnego s p o - |n¡a piątego planu pięcioletniego, regularnie kontrolować i śledzić 
życia, udawały wrześniowego Ple-gprzewidujące zwiększenie detalicz asortyment towarów wpływają- 
num KC K\PZR oraz uchwały par* ¿ negó obrotu towarowego w roku cych na rynek, będą regulować 

. tii i rządu v* sprawie dalszego roz-hęss 0 70 procent w porównaniu i wprowadzać niezbędne zmiany 
kwitu wszystkich gałętzi rolnictwa# x rokiem 1950, zostaną przekro- do planów produkcji, aby w krót- 
-  nakreślają olbrzymi program 3czone j u¿ w roku 1954. W 1955 kiej drodze zastępować towary 
zdecydowanego' , podniesienia za- Loku natomiast detaliczny obrót nie cieszące się popytem kupują- 
ppatrzenia społeczeństwa radziec* | towaroWy w Związku Radzieckim cych, innymi -  lepszymi wyroba- 
k'!ego. |  wzrośnie dwukrotnie w porówna- m¡. W ten sposób zabezpieczona

4niu z 1950 rokiem. O olbrzymim zostanie sieć handlowa przed 
Co oznacza poldjęta uchwała | rozmachu handlu radzieckiego i przenikaniem do niej towarów ni- 

Rady Ministrów i KC KPZR okre- ¿¡systematycznym zwiększaniu się skiej jakości i wyrobów niepo- 
ślająca zadanie zdecydowanego |  obrotu towarowego -  świadczy trzebnego asortymentu oraz uleg- 
polepszertia handlu. państwowe-|przewidywany wzrost detalicznych nie usprawnieniu sprawa rozdzia- 
go, spółdzielczego i\kołchozowe*&zaso|:)bw towarów, które w roku łu masy towarowej na poszcze- 
go? , - ■„* f ' \  1956 zwiększą się w porównaniu gólne okręgi Związku Radzieckie-

rokiem 1950 następująco: pro* go. Przewidziane zostały również 
‘ dukty mięsne -  2,6 razy, prze- sposoby i środki zmierzające do 

twory rybne -  2,3 razy, masło -t polepszenia jakości wykonania i 
2,1, oleje roślinne -  2,8, cukier -* sprzedaży odzieży miarowej wyi- 
2,4, tkaniny — 2 razy, rowery — 6 szego gatunku oraz dalszego roz 
razy Itd. W latach 1954 — 1956 woju handlu księgarskiego, 
zbuduje się i uruchomi w Kraju Uchwała partii komunistycznej 
Rad 40 tysięcy sklepów, 11 tysię* j rządu radzieckiego w sprawie 
cy restauracji, stołówek, barów i s2ybkiego rozwoju i usprawnienia 
kawiarń, rozszerzy się znacznie handlu powitana została z zado- 
sieć sklepów i przedsiębiorstw ży* wo|eniem przez ludność całego 
wienia zbiorowego, co niewątpli- |<raju. Praktyczne wprowadzenie 
wie w wielkim stopniu wpłynie na jej w życie oznacza dalsze wzmóc 
lepsze zaspokojenie potrzeb lud* n¡en¡e potęgi gospodarczej mo- 
ności. carstwa socjalistycznego i nieu-

Wiele uwagi poświęcają par* stanny wzrost dobrobytu narodu 
tia i rząd radziecki wzrostowi han wznoszącego pokojowe budowle 
dlu na wsi, gdzie w ciągu dwóch komunizmu, 
lat stworzy się dla lepszej obsłu* Kar

Na widowni 
międzynarodowe}

ZAKŁADY CzKD w Czecho­
słowacji współpracując z kraja­
mi demokracji ludowej wykonu­
ją  również zamówienia dla Pol­
ski.

Na zdjęciu: Montaż turbiny 
przeznaczonej dla przemysłu poi 
skiego.

---------------------------------v -

Z  k r a j u
w  W  C E N TR U M  W a iu rzy rih a , « 
abiegu l in i i  tra m w a jo w y c h ! i  t r o l-  
lc v b u so w ych  u ru c h o m io n y / zostar 
p ie rw szy  w  Z a g łęb iu  W a łb rz y s k im  
n o cn y  b a r  m le czn y . Z  u s łu g  ba ru  
ko rz y s ta  ju ż  p rze c ię tn ie  o k . zoo 
esób w  c iągu no cy , a to  p rze w a ż ­
n ie  g ó rn ic y  k o p a lń  w a łb ra ysk te h . 
w ra ca ją cy  po p ra cy  ze zm tfany po 
p o łu d n io w e j lu b  u d a ją c y  się na 
ra n n ą  zm ianę do k o p a ln i.

Z  D N IE M  2 lis top ad a  b r . ,P o l-  
, ¡ k ie  L in ie  L o tn ic z e  „L O T ,, u tw ch a  
i m ia ja  now ą l in ię  lo tn ic z ą  z  W ar 
'  szaw y do S o f ii.  S am o lo t d<y S o fii 

< będz ie  s ta rto w a ł z  W arsza w y  w  
t  każd y  po n ie d z ia łe k  o godz. 7.30.

Sukcesy gospodarcze w Czechosłowacji
W DNIU 28 października Tempo rozwoju przemysłu by budowy ! przebudowy goepo- 

Czechosłowacja obcho- ło  wyjątkowo szybkie w S ło  darki socjalistycznej, dzięki 
dziła 8  rocznicę nacjonalizacji waoji, najbardziej do niedaw- osiągnięciom przemysłu cięz- 
swego przemysłu. 8 lat temu na jeszcze zaniedbanym okrę- k iego i przemyęłu budowy ma 
w ręce ludu pracującego gu kra ju . W  porównaniu z r. szyn można 'będzie tznaczme 
przeszły obok fabryk, hut i  1937 w roku bieżącym glo- zwiększyć inwestycje w prze- 
kopalń, również .banki i  towa- balna produkcja przemysłu myśle _ lekkim  1 ro ln ictw ie, 
■rzystwa ubezpieczeń. Ustawa słowackiego wzrośnie 4 i  pół ja k  również przyspieszyć tern 
o  nacjonalizacji zrealizowana raza. Po budowy domów mieszkal-
przez klasę robotniczą pod Kilkadziesiąt la t budowała nych. aby zapewnić TileustaiH
kierownictwem p a rtii komu- burżuazja hutę W itkowice. Lu  ny wzrost 6topy życiowej łffi*
nautycznej, wbrew oporow i dowa Czechosłowacja wiznio- du pracującego i  zaspokoić 
burżuazji, która głosząc kon- sła w k ilk a  zaledwie lat potęż stale rosnące jego  potrzeby, 
cepcje „nacjona lizacji stopnia ny kombinat metalurgiczny Czechosłowacja obchodzi w 
w e j" — ni© chciała w ogóle im . Gottwalda w Kuncicach. tyrn roku ósmą rocznicę^nacjo
dopuścić do tego, aby boga- koło Ostrawy. W Słowacji nalizacji przemysłu pod zna-
ctwa kra ju  j jego środki pro- uruchomiono w jednym ty lko  kiem nowych osiągnięć mas 
dukc ji stały się własnością roku 1952 — 40 obiektów pracujących, które toczą wal- 
ogólnonaroclową — wywarła  przemysłowych. Szybko posu- kę o  wykonanie 1 przekroczę- 
decydujący wpływ na dalszy wa się tu naprzód budowa nie planu ostatniego roki* 
rozwój Czechosłowacji, otwie- największego obiektu metalur swej pierwszej p ięc io la tk i. Zy, 
rając przed nią drogę ku g ii — kombinatu Huko — P° cząc bratniemu narodowi cze- 
szczęśliwej, socjalistycznej jego uruchomieniu produkcja chosłowackiemu, aby ta p lęk- 
przyszłości. sta li przypadająca na głowę na walka uwieńczona została

Przemysł czechosłowacki ludności będzie większa w równi© pięknym zwycięst- 
przeżywa dziś okres wspania- Słowacji n iż w A ng lii. wem. wiemy, że realizacja pla
łego rozkw itu . W roku bieżą- Wzmacnia 1 rozszerza Cze- nu pięcio.etm ego przez Cze- 
cym  produkcja przemysłowa choslowacja swe bazy surow- chosłowację 1 j wszystkie je j 
ludowej Czechosłowacji prze- cowe, o tw iera  nowe kopalnie, sukcesy gospo arcze P ^ K zy* 
‘kroczyła dwukrotnie najwyż- wykrywa nowe złoża rudy że- nią się n ie  ty lk o  do dalszego 
szy poziom przedwojenny, laza i  metali kolorowych, bu- rozkw itu tego kra ju , lecz 
Do rozwoju tego przyczyniła duje centrale elektryczne —  wzmacnia zarazem _ światowy, 
się w olbrzym im  stopniu po- 16 nowych zapór na rzekach oboz pokoju 1 dem okracji 
moc Związku Radzieckiego, umożliwia wykorzystanie e- 
k tó ry  dostarcza Czechoslowa- n erg ii wodnej d la celów prze- 
c ji surowców i  najnowocze- myślowych i dla ludności oraz 
śniejszych maszyn, jak  rów - nawodnienie znacznych ob6za- 
nież 6tale pogłębiająca 6ię rów ziemi, 
współpraca 2 Polsfką i  Innym i y  N IK N Ę ŁO  w Czechosło- 
kra jam i dem okracji ludowej. * - iwacjj bezrobocie, a licz- 

W  szczególnie szybkim ba pracowników zatrudnio- 
tempie wzrosła produkcja  śród nych w przemyśle wzrosła w 
ków p rodukc ji, a je j udział w ciągu pięcio la tk i o  33 proc. 
ca łe j p rodukc ji przemysłowej W  tym samym okresie wydaj- 
wzrósł z 56 proc. w r. 1948 ność pracy zwiększyła się o 
do 62 proc. w r. 1953. Prze- 50 proc. 
szło trzy i  pół raza wzrosły Obecnie, dzięki wspanla- 
cowe. o tw iera  nowe kopalnie, łym  wynikom osiągniętym 
przemysłu budowy maszyn, przez Czechosłowację na polu

<r.)

BOMBA saigońska wstrząsnęła posadami francu* 
skiego imperializmu kolonialnego. 15 paździer* 

nika rozpoczęły się w Saigonie, stolicy wietnamskiej 
marionetki Unii Francuskiej, obrady tzw. wietnam­
skiego kongresu narodowego. M iał on zająć się 
sprawą rokowań z Francją o udzielenie Wietnamo­
wi niepodległości i wyznaczyć delegatów do roz*

Zgromadzenie zostało starannie przygotowane. 
Nowomianowany poplecznik jego cesarskiej (w cu­
dzysłowie) mości Bao Daia, w Paryżu skromniej na­
zywanego: prezydentem -  premier Tam przepuścił 
uczestników kongresu przez gęste sito badawcze 
czujnie bacząc, by „kongresu narodowego" nie za­
mąciły żadne odruchy polityczne, mogące pokrzyżo­
wać zamysły Bao Daia, który niezależność Wietnamu 
rozumie tylko jako wzmocnienie własnej władzy ab­
solutnej, obojętnie pod którym protektoratem dwóch 
konkurentów: Francji czy Stanów Zjednoczonych. 
Filtr działał tak dokładnie, że 50 delegatów na 220 
odmówiło udziału w kongresie jako mało reprezen­
tatywnym, ponieważ zbyt wielu delegatów zasiadło 

i w nim z łaski rządu.

j Uchwały tak spreparowanego kongresu nazwano 
i w Paryżu bombą saigońską. Jakaż była treść u- 
l chwał? i
! Kongres narodowy postanawia: 1) niepodległy 
1 Wietnam będzie należał do Unii Francuskiej. 2) Wiet- 
\ nam podpisze po przejęciu dotychczasowych upraw- 
1 nień władz francuskich traktat przymierza z Francją,
! a nie z Unią Francuską (francuskim imperium kolo- 
! nialnym) na zasadzie równości, a okres ważności 
l traktatu ustalony zostanie przez rząd wietnamski.
! 3) Wszystkie traktaty muszą być ratyfikowane przez 
l wietnamskie zgromadzenie narodowe, wybrane w 
1 głosowaniu powszechnym. 4) Wszelkie inicjatywy,
| propozycje i decyzje podjęte w czasie międzynaro- 
I dowych konferencji dotyczących spraw Wietnamu, 
i  muszą być zatwierdzone przez naród wietnamski (u-
1 znanie za nieważne dotychczasowych porozumień i 
\ tajnych układów, zawartych między Francją a Wiet-
2 namem).

'j Jedna z rezolucji wysuniętych na „kongresie" do- 
l  magała się ograniczenia absolutnej władzy Bao 
* Daia, inna przejęcia przez państwo obszarów ziem, 
J należących do „cesarza".
■ Wyznaczenia delegacji do rokowań z Francją od- 
J mówiono. Wielu s delegatów stwierdza Reuter -
■ w prywatnych rozmowach oświą^ęjyło, że delegaci i

POTĘŻNY POLICZEK 
W „BRUDNEJ WOJNIE“
tak nie mieliby prawa swobodnego prowadzenia ne* 
gocjacji.

W PARYŻU zawrzało. Nie spodziewano się tam 
takiego obrotu rzeczy, zwłaszcza, że w chwili, 

gdy zapadały decyzje kongresu saigońskiego, w Pa­
ryżu toczyły się rozmowy z Bao Daiem: przygotowy­
wano nowe sposoby uzależnienia narodu wietnam­
skiego w służbie kolonialnego wyzysku kapitału fran­
cuskiego.

„L ‘Humanite" zwraca uwagę na skład tego kon­
gresu: „wzbogaceni na wojnie spekulanci, wielcy 
mandaryni, lichwiarze wypędzeni ze stref wyzwolo­
nych przez władzę ludową, przywódcy małych reli­
gijnych sekt, ludzie gotowi sprzedać się temu zagra­
nicznemu imperializmowi, który oferuje więcej. I oto 
taki kongres przyjmuje rezolucję, odrzucającą u- 
dział Wietnamu w Unii Francuskiej. Wymowa tych 
faktów nie może budzić wątpliwości. Szczury opusz­
czają okręt, gdy okręt tonie... Kontynuowanie tej z 
góry przegranej wojny powoduje jednomyślne pow­
stanie ludu wietnamskiego przeciwko najeźdźcom _ i 
zaostrza jedynie walkę wyzwoleńczą. Nikt nie może 
liczyć na żaden posłuch w Wietnamie, jeżeli cho­
ciażby w słowach nie zażąda niepodległości naro­
dowej. Taka jest pierwsza przyczyna postawy konr 
gresu saigońskiego".

Wysoki Komisarz Francji w Indochinach Dejean 
powiedział obejmując swe funkcje: „Obecność fran­
cuska w Wietnamie miałaby sens tylko wówczas, 
gdyby pragnął jej Wietnam. Nie żądamy, aby nas 
trzymano za poły, ale pragniemy wiedzieć, czego się 
od nas chce". Życzeniu Dejeana stało się zadość — 
przypomina „Liberation". „Wie on dziś „czego się 
od nas chce". Chce się abyśmy zwinęli manatki. No­
table wietnamscy, których mamy bronić, i którzy 
mieli być naszymi „lojalnymi" sprzymierzeńcami, wy­
stępują przeciwko nam. tak jak chłopi i intelektua­
liści wietnamscy, przeciwko którym tak ciężko wał­
czymy. Taka sytuacja byłaby groteskowa, gdyby nie 
chodziło o straszny dramat bezlitosnej wojny, w któ­
rej przelano tyle krwi i przelewa się ją nadal. Do­
syć lego! Opinia fNnCHSka, mająca dość tej nis-

słusznej i absurdalnej wojny, domaga się dziś za­
przestania walk... Można łatwo zrozumieć reakcię 
żołnierzy korpusu ekspedycyjnego, którym mówiło 
się, że ryzykują swe życie, aby zachować Indochiny 
w Unii Francuskiej, aby uniemożliwić Ho Szi Minho- 
wi oderwanie Wietnamu od Unii. I oto baodaiści 
również żądają wycofania się * Unii".

Zdaniem „Liberation" kongres saigoński został 
zmontowany przez spółkę Bao Dai — Waszyngton w 
celu politycznego i gospodarczego wymanewrowania 
Francji z Indochin i przygotowania miejsca Amery­
kanom. „Od naszego kraju żąda się tylko korpusu 
ekspedycyjnego i pieniędzy, aby walczyć przeciw 
międzynarodowemu komunizmowi".

POGLĄD ten jest w tej chwili tak powszechny we 
Francji, że nawet wielkoburżuazyjna „Aurorę", 

wierna zwolenniczka „polityki siły" Bidault, domaga 
się „zastąpienia" wojsk francuskich amerykańskimi i 
baodaiowskimi. Premier Laniel nie mógł obronić się 
przed debatą w Zgromadzeniu Narodowym nad po* 
lityką rządu w Indochinach, mimo zdecydowanego 
swego sprzeciwu. „Praktycznie każdy deputowany -  
informuje paryski korespondent Reutera — od pra­
wicy aż do komunistów głosował za otwarciem de­
baty, co jest moralną porażką dla rządu Laniela". 
Laniel jest związany żebraczą pożyczką 385 milio* 
nów dolarów od Waszyngtonu uwarunkowaną za­
pewnieniem, że Francja nadal będzie krwawiła w 
Indochinach, że do 3 tys. miliardów franków, utopio* 
nych w bagnie tej brudnej wojny, dorzuci dalsże ty* 
siące miliardów w pogoni za szaleńczym złudzeniem 
wojskowego zwycięstwa. Jak to określił deputowany 
gaullistowski -  Foucher „ekspedycja do Meksyku (w 
której Francja w końcu ub. wieku poniosła klęskę — 
przyp. aut.) może być oceniona jako arcydzieło w 
porównaniu z ekspedycją indochińską".

Lud francuski nie chciał brutalnej wojny. Francu* 
ska Partia Komunistyczna ostrzegała przed jej zgub* 
nymi skutkami, za obronę armii francuskiej przed tq 
wojną Henri Martin odcierpiał lata więzienia. Dziś 
wojny w Indochinach nie chce i naród francuski. 
Upokorzony klęską wojskową i żebraczą postawą 
swego rządu u wrót waszyngtońskich pałaców, czu* 
je zarazem instynktownie, że w fałszywej grze poli* 
tyki amerykańskiej wobec Francji w Indochinach tkwł 
zbrodniczy zamysł: osłabienia Francji do tego stop* 
nia brudną wojną wietnamską, że zrezygnowany na­
ród francuski zaniecha oporu przeciw jeszcze bar­
dziej brudnemu przedsięwzięciu politycznemu Wa­
szyngtonu: podporządkowania Francji imperialistycz­
nym planom nowej hitleriody Niemiec zachodnich,

P OD tym tytułem Irohizaje 
„ Chicago Daily News“  na 

temat politycznej l in ii rozwojo­
wej w Niemczech zachodnich, 
perfidnie popieranej przez ame­
rykańskie kola kapitalistyczne i  
militarystyczne, które dziennik 
amerykański wyśmiewa:

1944 — „H e il H it le r r  
1945 —  „Ja  zawsze zwalcza­

łem tę bandę faszystowską 
1946 — „Nas Niemców nie ro­

zumieją".
1947 — „Polityką nie zajmo­

wałem się, byłem neutralny 
1948 — „Służyłem zawsze me 

mu rządowi i  arm ii".
1949 — „Faszyzm zawiera d*• 

żo dobrych idei".
1953 — „H e il H itle r/"

D  ZĄD 
i * - 1951 r

*  *  *

boński wydawał i l  
1951 roku na utrzymanie: 

słuchacza wyższej uczelni w  
10 marek,

ucznia szkoły podstawowe] —
60 marek,

ucznia szkoły średniej —  120
marek,

psa policyjnego — 360 marek, 
urzędnika policji — 7045 ma* 

rek,
żołnierza wojsk okupacyjnych 

— 9640 marek.
Pies policyjny jest dla Ade- 

nauera 6 razy więcej wart. ani­
żeli uczeń szkoły podstawowej 
Nie mówiąc o polic jancie 'i oku-
m s k u
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Dziwy Bałtyku

LAS POD M A
J EŻELI pogoda dopisze, warto 

wyruszyć na Zalew Szczeciń­
ski, by doznać wrażeń morskiej 
podróży. Kiedy znajdziemy się w 
części środkowej zalewu, skieruj­
my swój wzrok ku brzegom za­
chodnim, gdzie cienka linia hory­
zontu oddziela wodę od nieba. 
Z wielką trudnością rozpoznamy 
zanikające kontury drzew. Wszak 
odległość w linii prostej wynosi 
ok. 30 km. Cały zalew liczy 50 
km długości i 20 km szerokości. 
Obszar jego obejmuje ponad 900 
km kwadratowych, a więc tyle co 
powiaty szczeciński i woliński ra­
zem wzięte. Nic też dziwnego, że 
zalew nazywają popularnie „mo­
rzem" szczecińskim.

Zresztą Zalew Szczeciński istot­
nie kiedyś był morzem -  stano­
wił część składową dawnego Bał 
tyku.

Nie są to czasy zbyt odległe. 
Zalew Szczeciński powstał później, 
niż zjawił się tutaj człowiek przed 
historyczny. Kilka tysięcy lat 
wstecz, kiedy przybył w okolice 
obecnego Szczecina pierwszy czło 
wiek, przywitał go szum borów 
sosnowych, które pokrywały ob­
szar całej Europy Północnej. Brze 
gi Bałtyku znajdowały się wtedy 
niedaleko Świnoujścia i Kołobrze 
gu.

Miejsce obecnego Zalewu Szcze 
emskiego było pokryte gęstym la­
sem sosnowym. Drzewa dochodzi­
ły do olbrzymich rozmiarów dzię­
ki urodzajnej glebie, wytworzonej 
z namułów naniesionych przez 
Odrę. Szczątki dawnych lasów 
trafiają się dziś przy wierceniach 
geologicznych pod postacią zbu­
twiałych pni drzewnych. Za kilka­
set tysięcy lat wytworzy się z nich 
węgiel kamienny.

Obniżenie lądu, jakie nastąpiło 
ok. 7000 lat wstecz w okresie li- 
torynowym, spowodowało zatopie­
nie całej Niziny Szczecińskiej, 
Prastare bory pomorskie znalazły 
się pod wodą. Wody bałtyckie 
wdarły się nie tylko na obszar 
dzisiejszego Zalewu Szczecińskie­
go lecz objęły także tereny dal 
$ze położone na południe 
wschód od zalewu. Obecne wys­
py Uznam i Wolin schowały się 
pod powierzchnią morza. Z wody 
wystawał jedynie łańcuch drob­
nych wysepek powstałych z naj­
wyższych części Uznamia i Woli 
na. Fale Bałtyku szumiały u stóp 
Wzgórzy Warszewskich.

E. T.

Br. Zolla Szymańska
Główna Poradnia Zdrowia Psychicznego

Niezrozumiała pobłażliwość
KOMISARIACIE milicji spoty- truwa lękiem swe dzieci, że katuje Wręcz niezrozumiały jest po- 

* *  kam kobietę widmo, przyciska żonę, skazując ją na najgorszą błażliwy stosunek do pijaków ich 
do piersi 2-letnie dziecko, słania moralną poniewierkę, nie mówiąc rodzin, całego społeczeństwa. Ro- 
się na nogach. Przechodziła z tym już o fizycznej. Jak walczyć z pi- dżina przyjmuje istnienie pijaka 
dzieckiem całą noc po ulićy, bała jakiem, który w otumanieniu alko- z rezygnacją — jako zło nieunik- 
się wejść do mieszkania, że mąż holowym wali na oślep gdzie i nione, nieomal jako dopust boży. 
ją skatuje. Pokazuje duże krwawe czym popadło, nie zdając sobie Społeczeństwo nie zdobywa się 
wybroczyny i zabliźniającą się ra- nawet sprawy z tego, że może na dostatecznie energiczną walkę 
nę. Za tę ranę mąż jej był skaza- spowodować ciężkie kalectwo naj- z tą potworną klęską jaką jest na 
ny na więzienie na 18 miesięcy, bliższych ludzi? łogowy alkoholizm, a ponieważ

tysiące rodzin żyje w ciągu dłu­
gich lat w panicznym lęku przed 

T , . . . . . . . . .  , ojcem pijakiem, tysiącom dzieciTrzyletniemu Ja,.owi Z totus pijok Iatru<ra beM,oskie Iota d li.

ale został ułaskawiony z amnestii 
„teraz się mści". Kobieta błaga

0 aresztowanie go.
Dyżurny milicjant waha się 

przez chwilę i w końcu wydaje 
polecenie: „pójdziecie we dwóch
1 sprowadzicie go tutaj. Co będzie 
dalej zobaczymy".

Co będzie dalej? Przetrzymają 
go w komisariacie 2 — 3 dni, a co 
potem? Dokąd go odstawić?

Dokąd go odstawić, żeby na­
prawdę poniósł karę za to, że za-

Nowe zespoły 
* bogaty repertuar

98 zgłoszeń do dorocznego 
przeglądu w Miesiącu Przyjaźni
T IC ZB A  świetlicowych ze się w dn. 21 i  22 listopada. 
■L^spolów amatorskich, któ- Będzie to n iew ątp liw ie  nie- 

re zg łosiły swój udział w zwykle interesująca imprezą 
przeglądzie organizowanym artystyczna, w której wezmą 
•przez M iejską Komisję W yko udział najlepsze szczecińskie 
nąwczą Miesiąca Pogłę.blenia zespoły w najciekawszym^ ^

po pijanemu złamał rączkę.

Ob. Annę G. mąż skopał, 
zrzucił ze schodów -  co spowo­
dowało poronienie i długolet­
nią chorobę.

Ob. Zygmunt W., inżynier 
po pijanemu wywołuje awantu­
ry małżeńskie, obrzuca żonę wy­
zwiskami wobec dzieci.

Powiększają się
kadry
przodowników pracy
w porcie 
szczecińskim

T)ORT szczeciński posiada już 
licznych przodowników, któ­

rych praca znana jest całemu spo 
łeczeństwu.

W ostatnim okresie wielu dal­
szych robotników uzyskało odzna­
ki przodowników. Na ich czoło wy 
suwa się operator taśmowca w 
Basenie Górniczym M. Adamkie­
wicz, który uzyskał też odznakę 
zasłużonego racjonalizatora.

Z innych przodowników Basenu 
Górniczego należy wymienić K. 
Burdę trymera ze zmiany „B " na 
nabrzeżu Noteckim (200-220 proc. 
normy), St. Lacha dźwigowego z 
nabrzeża Gliwickiego (190 proc. 
normy), J. Garbacza z nabrzeża 
stalinogrodzkiego (190-195 proc. 
normy), dźwigowego J. Skrzypka 
(180-200 proc. normy).

Odznaki przodowników uzyskali 
również: A. Przybylski, Cz. Ro­
siak, E. Tytus, B. WojnowSki, G. 
Kwiatkowski, J. Maruszewski, B. 
Darski i T. Martyniak, (cp)

ciństwa, niweczy trud wychowa­
wców I nauczycieli, zatruwa młode 
istoty nie tylko oparami wódki, za 
chęcając je do picia, lecz 
swym przykładem, budząc w nich 
jad nienawiści, pogardy.

Państwo nasze otacza dzieci 
głęboką troską i dba o należytą 
Opiekę nad zdrowiem, higieną, 
prawem do zabawy, nauki, wypo­
czynku każdego dziecka. 

m Ustawodawstwo nasze stoi na
Ob. Stefan Z. -  mechomk, straży trwałości rodziny jako in- 

kierownik odpowiedzialnej pla- stytucji podstawowej, społecznie 
cówki kocha bardzo swe dzie- niezmiernie ważnej i broni praw 
ci, ale gdy się upije -  co zda- dzieci.
rza się przeciętnie 2 razy na Czemu ta jedna dziedzina leży 
miesiąc -  wpada w szał i bije odłogiem? Skąd ta niezrozumiała
czym i gdzie popadło. Synek pobłażliwość?
¡.go 8-letni Władzio ma ogrom. , „„leżałoby „ewidowoi
„ego g r a n ,  czole i w gab.ne us,o; odawslw0i „by zopewnii 
a ,  lekarskim, souszczoiac wsty- d(|.„ ., ,  w jcie lekarskim, spuszczając wstŷ  
dliwie główkę mówi, zacinając
się, . -  3W’’ agresywnego pijaka?ż . „spadł ze schodów . Od sPr0£ k6,s HŁJtqdMny

Czekali cierpliwie
5 LUTEGO m iałem  p ła tny  sle zawieruszyły się w  M HD 

weksel na sumę 145 zł. Po i  że poinformowano ją. iż  
mimo że nie dostałem zaw ia- przyślą ponownie zawiadomie- 
domtenia, weksel chciałem za- nie. P rzysła li, ale je j żyran- 
płació w  oznaczonym te rm l-  tom pozew do sądu. Za kosz- 

nie. W PKO o- ty  sądowe i  odsetki zapłaciła 
świadczono m l, 53 zł. Może M H D A rt. Prze­

m ysłowym i w y jaśn i dlaczego 
powstał ten bałagan i  je j 
k lienc i niesłusznie narażeni są

a\hd-, źe weksel
M H D jeszcze 
nie wpłynął.
Udałem  się do na szkody.
D yrekc ji M HD  
przy u l. Dwór 
cowej i  tam  
m i powiedzta 
no, że ponie 
waż jest 
pierwszy wen 
sel, sklep 
M H D  przy p l.

G runw aldzkim  jeszcze go nie 
przesłał. . Poinformowano mnie 
przy tym, że mam czekać na za 
wiądomienie, które nadejdzie 
pocztą. Następny weksel p łat
ny 5. I I I .  w ykupiłem  natych- ... . .
miast p „ otrzymaniu zawiado f “ “ « ” rocen‘  ">'“ ‘ 1™  * “ • . .. . ło ib in  nramnt.urrnurh) nomie

Monopolowi 
Tytoniowemu 
do rozpatrzenia

\ \ 7  A R TY KU LE  p.t „Z  dy-
’ ^ mem Sportów  i  Wcza­

sowych“  (K . S. z 23. IX . 1953 
r.) nasz sprawozdawca zapro­
ponował Monopolowi Tytonio  
wemu rozdzielanie ty ton iu  pra  
żonego (a więc zawierającego

komi­
sariacie za pobicie winien być 
podstawą do ukarania i izolowa­
nia winnego, nawet wówczas,

Ob. Ignacy N. w przystępie 411 rodzino nie zdobędzie sie pod 
dobrego humoru -  po sutej li- wpływem strachu no wniesienie 
bacji nie bronił dzieciom doste* sltPtgi. 
pu do wódki, przeciwnie -  za- Ustawa o przymusowym izolowo 
checał je do picio, szczególnie "S'eJ|rwnych pijaków no dlu- 
7-letniego Kozio -  „To przecież 90t™ałf pobyt w obozach p racy- 

przyczyni się choć częściowo de 
rozwiązania walki z pijaństwem.

„Zycie Warszawy"

tego „upadku ze schodów" -  
Władzio zaczął się zacinać 
mowie.

już mężczyzna, niech spróbuje".

8-letnia Jasia W. po potwor­
nej scenie pijackiej urządzonej 
przez ojca, który w stanie zu­
pełnego oszołomienia wrócił w 
nocy do domu, kopnięciem no­
gi przewrócił stół, stłukł lampę 
i zaczął ciskać przedmiotami — 
uciekła -  a było to zimą -  w 
koszuli do sąsiadów i przypłaci­
ła to -opaleniem płuc i wstrzą­
sem nerwowym.

Nieomal w każdej historii cho­
roby dzieci zgłaszanych do Głów­
nej Poradni Zdrowia Psychiczne­
go czerwony ołówek lekarza pod­
kreśla alkoholizm ojca — często 
alkoholizm obojga rodziców. A l­
koholizm nałogowy, „dorywczy", 
,od święta", „na co dzień" 
,od wielkiej okazji". Wszystkie po 

stacie jednakowo szkodliwe bu­
dzą w dzieciach lęk i odrazę do 
pijanego ojca.

Czy za te przestępstwa -  nie­
omal zbrodnie — uszkodzenia cia­
ła i psychiki, winowajcy ponoszą 
jakieś kary?

Przeważnie nie.
Rodzina żyjąca w panicznym 

strachu przed pijakiem przeważ­
nie skarg nie wnosi, a jeżeli na­
wet pokrwawiona kobieta szuka 
ratunku w komisariacie, otrzymuje 
najczęściej odpowiedź, że milicja 
wkracza w sprawę konfliktów ro­
dzinnych tylko wówczas, gdy za­
kłócają one spokój publiczny. A 
jeśli milicjant, jak w przypadku 
powyżej opisanym — decyduj' 
na aresztowanie pijaka -  to nie 
wie, dokąd go odstawić -  aby po 
niósł on naprawdę zasłużoną ka­
rę.

MASZE ULICE

P rzyjaźni Polsko- Rad zieckiej pentuarze. 
■w Szczecinie, wzrosła do 98

Związki Zawodowe zgłosiły 
35 zespołów, 8  spółdzielnie 
■pracy, 42 szkoły podstawowe, 
13 szkoły średnie 1 wyższe 
oraz placówki pozaszkolne. 
Zwraca uwagę poważna a k ty ­
wizacja zespołów związko­
wych, k tórych w r. ub. do 
podobnego przeglądu zgłosiło 
się ty lk o  9. Powstały nowe 
zespoły, ja k  orkiestralny w 
Hucie Stołczyn, taneczne Ba­
senu Górniczego i  Szczeciń­
skie j W ytw órn i Sprzętu Me­
talowego. Stają również oczy­
wiście do przeglądu popular­
ne Już w Szczecinie zespoły 
ZBM , ZZK. Energetyków i 
inne.

(J.)

mienia. Poszedłem znowu 
MHD i  pytam się co jest z 
wekslem z lutego, odpowie­
dziano m i ■— „N iech pan nie¡JU.ll U te  t  1 -InA
zawraca nam głowy swoim zy eint w  .H ”  sowame domieszki tyton iu

le jków  aromatycznych) pomię 
dzy wszystkie w ytw órn ie  — 
jako domieszki do tyton iu  
nieprażonego. K ilk u  naszych 

uważa, że sto-
wekslem, zapłaci pan ja k  otrzy  
ma zawiadomienie .“  

W ykupiłem  ju ż  pięć następ-

prażonego, jako  obniżającej 
jakość papierosów, nie pow in­
na mieć miejsca, gdyż byłoby

nych weksli. Na weksel p ierw  j 0 dziaianiem na szkodę klien  
»zy w  myśl wskazówek cze-> ta> ¿ u(orzy tych lis tów  propo
kałem  i... doczekałem się na­
kazu zapłaty z Powiatowego 
Sądu wraz z kosztami zawia­
domienia oraz tytu łem  kosz­
tów  procesowych łącznie 193

nują, by z ty ton iu  prażonego 
produkować nowe gatunki 
papierosów o odpowied­
nio n iskie j cenie, lub papiero­
sy odnikotynowane dla n iektó  
rych  kategorii palaczy. Uwa-

W M HD przy u l. Dworco- pa, naszym zdaniem, nie poz­
wę j  pow iedziani m i, że jeś li bawiona słuszności, wobec cze 
nie zapłacę 193 zł, sumę tę g0 przekazujemy ją  do roz- 
ic lągn te komornik. patrzenia Monopolowi Tyto-

A do lf Zacharski niowemu i  prosimy o pówta- 
, TT domienie o za jętym  stanowi-

Czytelniczka Ludm iła  H a - s^ Ui 
luch pisze do nas. że i  je j wek

n i l * 'i i i

BEZ SŁÓW

Bolesław
Krzywousty
połączył
Pomorze 
Zachodnie 
z Polską
HISTORIA Pomorza Zachodnie­

go, a Szczecina szczególnie, 
est związana ściśle z polityką 
3olesława Krzywoustego. Wielki 
ten władca, panujący na początku 
XII wieku, podobnie jak jego po­
przednik Chrobry docenia? zna­
czenie przynależności brzegu Bał­
tyku do państwa polskiego 
znaczną część swego życia po< 
święcił umocnieniu władztwa pol­
skiego nad Bałtykiem.

W pierwszym okresie swych rzą­
dów włączył po ciężkich walkach 
z Pomorzanami (którzy sprzymie­
rzali się z jego bratem Zbignie­
wem) części Pomorza Wschodnie­
go łącznie z Kołobrzegiem i Bia­
łogardem, ówczesnymi stolicami 
ziem nadbałtyckich. Szczegółowe 
opisy tych walk przekazał nam 
nasz kronikarz Gall Anonim.

Koło r. 1120 rozpoczął Krzywo­
usty ofensywę na rejon ujścia 
Odry, Przy pomocy floty duńskiej 
zdobył Wolin i Uznam, a na­
stępnie rozpoczął atak na Szcze-

l.
Wojska polskie spotkały się 

oddziałami pomorskimi na wschód 
od Szczecina w okolicy obecnej 
Strugi i Zdunowa oraz Klęskowa
(dlatego rosnący w Klęskowlo 
wielki, kilkusetletni dąb nosi na­
zwę dębu Bolesława Krzywouste­
go; legenda podaje, że władca 
polski odpoczywał pod tym drze­
wem) części Pomorza Wschodnie- 
zostali tutaj rozbici, a wojowie 
Krzywoustego zajęli Dąbie i Szcze­
cin,

Krzywousty przeprowadził na te­
renie całego Pomorza rozległą ak­
cję osadniczą, sprowadzając ty­
siące rodzin. W testamencie swym 
-  doceniając wyjątkowe znaczenie 
rejonu ujścia Odry dla kraju — 
oddał Pomorze Zachodnie naj­
starszemu synowi -  seniorowi, re­
zydującemu w Krakowie.

Ze względu na te zasługi Krzy­
woustego dla Pomorza I Szczecina 
jedna z najważniejszych ulic na- 
Siego miasta nosi jego miano.

Bogaty program przygoto­
wują  zespoły wyższych uczci­
li-'. Z Liceum Pedagogiczne­
go, obok znanego chóru, wy­
stąpi nowozorganizowany ze­
spół taneczny, podobnie z L i­
ceum Wychowawczyń Przed­
szkoli. Technikum Gastrono­
miczne ; Technikum Handlo­
we wystąpią z chóram i po 
120 osób. Spośród zespołów 
szkół podstawowych Interesu­
jące występy przygotowują 
m. in . Szkoły TPD N r 4. 7 1 
8  oraz Szkoła Podst. Nr. 10. 
W ystąpi oczywiście zespół 
taneczny Pałacu Młodzieży.

Zaktyw izował się również 
okręg handlowców, zgłasza­
jąc do przeglądu k ilk a  nowo 
zorganizowanych chórów. Pow 
s ia ły  nowe zespoły przy Sp. 
P racy „F e rrum “ . „Zagroda" 
i  In.

Przed e lim inacjam i dziel­
n icowymi. które odbędą się 
w połowie listopada, poszcze- 
gó’ne „p io ny “  przeprowadza­
ją  kontro lę pracy zgłoszo­
nych do przeglądu zespołów. 
W łaściw y przegląd — t j.  e li­
minacje m iejskie — odbędą

W yra Jesieni as tro no m icz ­
n e j. Tym czasem  w  b ież. ro 
k u  da row a ła  nam  p rzy ro d a  
z jo la  n ieocze k iw a n ie  z  gó­
rą  m iesiąc łagodnego i  sło­
necznego la ta . Lecz liśc ie  
d rzew  p o k ry w a ją  z iem ią  co 
r a t  g ru bszym , tęczow ym  
kob ie rce m ; zaezął ślą p ro ­
ces zastygan ia  p rz y ro d y  w 
z im o w ym  spoczynku , po w ta  
rza ją c y  się ro k ro czn i#  *  
reg u la rn ośc ią  * m echan izm u 
zegarowego, proces, k tó ry  
zaw dzięczam y „ d ro b n e j"  
w łaśc iw ośc i naszej Z le ra t, 
m ia n o w ic ie  te m u , że k rą ż y  
ona do ko ła  s łońca n ie  na 
p ro s to p a d łe j os i dziennego 
o b ro tu , lecz z le k k a  poehy 
in n e j.

T en  z n ik o m y , po zorn ie  
n ie w ażn y , szczegół nada ł 
z ie m i ob licze , k tó ry m  ta k  
się c ieszym y, że zm ia na m i 
p ó r ro k u  i.,, z cz łow iek ie m  
na  k u l i  z ie m sk ie j. G d yb y  
n ie  to  d e lik a tn o  po chy le n ie  
osi „ b y łb y  las, a le  n ie  b y  
ło b y  nas“ . K l im a t  b y łb y  
je d n o s ta jn y  p ra w ie , w  na ­
szych szerokościach geogra­
fic z n y c h  o g ran iczo ny  do 
te m p e ra tu ry  łagodnego, 
m arcow ego p rzedw iośn ia . 
Obu b ie gu nó w  pra w d op o­
do bn ie  n ie  p o k ry w a ły b y  po 
IS lod ow e , św ia t ro ś lin n y  i 
zw ie rzęcy  z b ra k u  zm ia n y  
pó ł ro k u  b y łb y  d u to  
m n ie j ró żn o ro d n y  i  ba r­
dzo p ry m ity w n y . P rz y ró . 
da za s tyg ła b y  w  n isk im  
ro z w o ju . R ozw ó j zw ierzęce j 
p ie rw o c in y  do is to ty  człe­
ko k s z ta łtn e j b y łb y  ud are m ­
n io n y . Z ie m ia  na osi prosto 
pa d le j n ie  m ia ła b y , w ed­
łu g  w sze lk iego p raw odopo . 
dob leństw a , n ig d y  sw ych 
epok lo d o w ych , a wtaSnie 
w  w a lce  z p rze c iw n ośc iam i 
p o k ry w y  lo d o w e j z ie m i od ­
b y w a ł się ro zw ó j do gatun 
ku  lud zk ie g o , obdarzonego 
m ózg iem  i rozum em .

W sprawie
Sit „Polesie“
i insp.
Kowalczuka
W  REPORTAŻU z dnia 26.

IX. 53 r. „Traw ler Polesie, 
wyruszył w morze na połowy 
śledzia“ , napisanym przez red. 
S. Henela z „Expressu Wieczor­
nego“ . autor m.in. poruszył 
sprawę zajścia jakie miało miej 
sce między rybakami a inspek­
torem CZRM w „Domu Rybaka“  
w Świnoujściu, podając przy 
tym nazwisko insp. M. Kowal­
czuka.

. Po ukazaniu Się reportażu e- 
trzymaliśmy najpierw protestu­
jący list insp. Kowalczuka, któ­
ry, jak twierdził w liście, pod­
czas pobytu w Domu Rybaka 
żadnej styczności z rybakami 
nie miał. Po pewnym czasie nad 
szedł lis t insp. CŻRM, Zdzisła­
wa Bałazego, który m.in. pisze:

„W  związku z pomyłką ja­
ka wynikła z pomieszania na 
zwiska we wspomnianym ar­
tykule, gdzie „K urie r Szcze­
ciński“  zarzucił jednemu z 
pracowników Centralnego Za­
rządu niewłaściwe ustosunko­
wanie się do rybaków zawia­
damiam, że opisana sprawa 
dotyczy nie ob. Kowalczuka 
Michała, a mnie".

W dalszym ciągu swego listu 
ob. Bałazy stwierdza, że w no­
cy został zbudzony przez ryba­
ków, którym przydzielono noc­
leg w tym samym pokoju. Nie 
mogąc znieść zapachu ryb ob. 
Batazy, nie mówiąc nic nikomu 
ze swych współlokatórów, ubrął 
się i  udał się do portierni, gdzie 
poprosił o przydzielenie mu in­
nego miejsca na nocleg. Gdy 
oczekiwał na załatwienie tej 
prośby, podszedł do niego jakiś 
podpity człowiek i uporczywymi 
pytaniami chciał go sprowoko­
wać do oświadczenia, że „ryba­
cy mu śmierdzą“ .

Ob. Balazy pisze dalej: 
„Widząc, że nie odczepi się 

ede mnie pomimo moich wyjaś 
nień, oświadczyłem, że istot­
nie i le  znoszę zapaćh ryby w 
czasie snu, a w związku z 
tym nie mogłem usnąć i na­
bawiłem się pówaźnego bólu 
głowy.

Na tle całej tej sprawy 
zmuszony jestem zauważyć, 
że gdyby w „Domu Rybaka" 
panowały prawidłowe porząd­
ki i  gdyby wprowadzony był 
jakiś regulamin zabezpiecza­
jący elementarne Warunki sa 
nitarne, gdyby od stróny apa 
ratu administracyjnego ocze­
kiwać można odrobiny obiek­
tywności — wypadek takt nie 
miałby miejsca".

Jak widać z powyższego, au­
tor reportażu, który m iał prą- 
wo uważać relacje szypra s/t 
„Polesie“  Zb. Dzwonkówskie- 
go za wiarygodne — został 
wprowadzony w błąd przez te­
goż informatora — zarówno 
pod względem osoby biorącej 
udział w zajściu, jak i pod 
względem samego przebiegu 
zajścia.

W imieniu red. Henela i wlas 
nvm przepraszamy inspektora 
M. Kowalczuka za krzywdę, któ 
rą mimowolnie, działając w dob 
rej wierze — wyrządzUiśnfy 
mu.
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DZISIEJSZA OBSŁUGA: 
Czytelniczki Julia K. i  Stani­

sława K. oraz kominiarze,

Tłuczka?
T ~\ROBNE sprawy nieraz naj- 

bardziej złoszczą człowie­
ka, zwlaszczd jeżeli taką spra­
wą jest wiele butelek, które 

trzeba nosić do

A n  Sklepu — na 
) y  skup. W punk- 
f  J \  Cle skupu MHD  

skupuje się bu­
telki w/g cenni 
ka. W sklepie 
„Zbiornicy" 
przy Jagiellóft- 

skiej przyjęto butelki typowe ja ­
ko „tłuczkę" po niższej cenie. 
Wyjaśnia obecnie dyrektor 
„Zbiornicy", że tylko „butelki 
zupełnie czyste"  skupywane są 
po cenie ustalonej reszta to 
„tłuczka".

Jeżśli ekspedientki w sklepie 
zbiornicy mają — jak nam się 
wydaje — wygórowane pojęcie 
o czystóśći butelki, to gwoli u- 
spokojenia klientów należałoby 
tam założyć miejsce produko­
wania tłuczki. Bo — gdy klien­
towi wolno będzie rąbnąć —- je­
go zdaniem czystą butelkę — o 
beton — to mu w każdym razie 
ulży — no i  cennik będzie się 
zgadzał.

Psy

PEWIEN mędrzec oświad­
czył, że wszystko zależy od 

punktu widzenia. Nieco dziwny 
punkt widzenia mają liczni po­

siadacze psów 
Szczecinie, 

którzy cieszą 
się pobłażliwoś­
cią organów po­
rządkowych.

}  Albowiem jest 
faktem, że 
psom w naszym 

mieście pozwalamy hasać, nie­
raz bezkarnie. Skarżą się na 
to dzieci.

Przy całej sympatii dla czwo 
mnożnych przyjaciół wolimy 
jednak by hasały swobodnie 
dzieci, a psy chodziły na smy­
czy. Taki jest nie tylko nasz 
punkt widzenia.,...

Kominiarze
r I  KALENDARZA wynika, że 

zbliża się zińia. Z tego fak 
tu wypływa drugi, ten mianowi­
cie, że trzeba pilnować komi­

nów, by spraw­
nie działały pie 
ce. Kominia­
rzom natomiast, 
w ich siedzibie 

przy ul. Królo­
wej Korony Pol 
skiej, zagrażają 
z jednej strony

. -__ . świnie z hodow-
( \ —n  l i  pewnego oby 

wat et a, a z dru 
giej przecieki w 

suficie i  ścianach z teiny tego 
samego obywatelu. Zagraża im 
jeszcze to, że nie mogą dojść do 
porozumienia, ani kominiarze 
ani obywatel.

Ponieważ do wykonania czyń 
ności zimowych kominiarzom 
spokój jest potrzebny, prosimy 
usilnie Komitet Blokowy, by w 
tej ..czarnej" sprawie wydal 
obowiązujące decyzje, a to szyb 
ko i  sprawiedliwie.

Radio
S.10 dla w s i, 5.20 konc. po r. 6 

g itn n ., 6.17 m u z , 6.20 ąud. por., 
6.45 m uz., 6.50 k o n ć „  7.Ź0 m uz. 8 
konc. por. 8.15 ryb .se rw  m or..
12.15 „N a  sw ojska  n u tę “  12.45 dla 
w s i, 18 „U w a ga  P G R ", 13.10 ryb . 
serw . zalew ., 13.25 konc., 14 05 in -  
lo rm .,  14.10 d la  k l. I  i  I I  14.30 d la  
k l.  V I, 15.10 frag m . pow ., 15 30 dla 
dzieci, IG sw o jsk ie  m el., 16.20 konc. 
16.3(1 p io sen k i radź., 16.50 m uz. ta n  ,
17.15 konc., 17.40 m uz. ta n ., 18 
W iad. Rad. Pom. Zach. 18.10 m uz..
18.15 Z życ i? p a r ti i,  18.30 odp. fa li  
49, 18.45 p ieśni rą d z „ 1910 ku rs  
jez. ros . 1» 30 m uz. i  a k tu a lh ., 20 
d la  każdego coś m iłego , 21.26 w iad 
spo rt., 21.32 m uz., 22 s p rą w i Lesz­
czyńskiego.

Podróżujemy już nieco wygodniej, nie...

dbać trzeba o światło
i ogrzewanie we wszystkich pociągach
V I7  PROW ADZONY W  ŻY C IE  z dniem 4 października br. 
»» nowy rozkład jazdy PKP, przyniósł ty lko  nieznaczne 

zmiany w komunikacji dalekobieżnej I podmiejskiej. W pro­
wadzone zmiany odjazdu pociągów wahają s it w granicach 
k ilk u  minut,

M IESZKAŃCÓ W  Stargar­
du, Dąbia i innych miejscowo­
ści przy tej trasie ucjeszył po­
ciąg osobowy Szczecin— Star­
gard, wyjeżdżający ze Szczeci­
na o godz. 22.50. Został on 
Uruchomiony dla udogodnienia 
mieszkańcom przedmieść korzy 
stania z teatru i późniejszych 
seansów kinowych w Szczeci­
nie. Sprawa ta do chw ili wpro 
wadzenia nowego rozkładu ja ­
zdy zmuszała w ielu miłośników 
teatru i film u  w Dąbiu I Star­
gardzie do rezygnowania ż 
tych przyjemności.

Na trasie podmiejskiej 
Szczecin — Trzebież kursuje 
15 pociągów, którym i robotni­
cy z huty. fabryki papieru w 
Skolwlnle i Superfosfatów ma­
ją  zapewniony dogodny do­
jazd do pracy i do domu.

Takich sklepów 
więcej!

O K L E P  teksty lny MHD w 
Dąbiu przy ul. Goleniow­

skiej przyciąga klien tów  este­
tycznie urządzoną wystawą, 
czy.tym  przestronnym wnę­
trzem. Jest doskonale Zaopa­
trzony z /rów no w  m ateriały, 
bielizną, trykotaże, jesionki, 
płaszcze zimowe i męskie gar­
n itu ry . Prowadzi również 
sprzedaż poremanentową. 
Przyjemnie kupować, bo i  wy 
bór a rtyku łów  duży i  obsługa 
uprzejma.

Z takich pow inny brać przy 
kład inne sklepy tekstylne nie 
ty lko  w  Dąbiu ale i  w  Szcze­
cinie.

Ci którzy nadal
złośliwie zalegają
z odstawą zboża
- są karani

T ZNOW U Kolegjum Orze- 
*  kające przy Prcz. MRN 

w Szczecinie zmuszone było 
ukarać grzywnami pieniężny­
mi k ilku  gospodarzy ze Szcze­
cina, którzy, w odróżnieniu od 
większości chłopów Szbzecina, 
Jeszcze nie wywiązali ąię z 
obowiązkowych dostaw wobec 
państwa.

W ładysław Kardas 7 Po-
djuch nie sprzedał państwu 
przewidzianego planem zboża i 
ukarany został grzywną 1.000 
zł. Józef Nowak zapłaci 200 
zł. kary, K aro l P ietrasik z Kię 
okowa 300 zł., Józef Leśniew­
ski 1.800 zł., Jan Małowiejski 

600 zł. Ignacy Adamczyk 
3.000 zł.

K ary powinny być ostrzeże­
niem (ila tych chłopów, którzy 
nadal złośliw ie nie wywiązują 
się z obowiązkowych dostaw 
wobec państwa. (in)

Niewątpliwie liczniejsze kon 
tre le  ze strony DOKP (nie ty l­
ko podróżnych, • ale i pracy 
drużyn kotlduktorekich!) przy 
cźynią się do polepszenia wa­
runków podróży w naszym Wo 
jewódziwie. Proponujemy na­
szym kolejarzom! by w nowym 
rozkładzie jfiżdy jeździł) we­
d ług zasady ,,W  moim pociągu 
jasno, ciepło I wygodnie“ .

(Wz)

»  ...« MMU4 i
wled* mi Jasiu jflkls 
sq oznaki zbliżającej 
się zimy w Szczeci- 
niet

-  Co wieczór gaś­
nie światło, a U  
drugi -  nio «¡hoduj 
tramwaje...

N IE  u le g ła  Jednak popraw ie  ko 
m u n ik a c ja  na tras ie  Szczecin — 
S łupsk — K o sza lin . Ja k  nas In ­
fo rm u je  D O K P  dop ie ro  w  m a ju  
bo dz ie m y do S łupska jechać k ró ­
cej.

Jeże li chodzi o ta b o r k o le jo w y  
u żyw a n y  w  ru ch u  pasażerskim , to  
na s tą p iła  tu  pew na popraw a .ale 
ty lk o . .. na lin ia c h  da lekob ieżnych, 
na k tó ry c h  w ag on y są ośw ie tlone 
i  ogrzew ane, a na w e t w prow adza 
sic s to pn io w o  w agony I I I  k la sy  z 
podnoszonym i op a rc ia m i, k tó re  
u m o ż liw ia ją  w  czasie dłuższej 
po d ró ży  w y g o d n y  odpoczynek. Na 
to m ia s t na  lin ia c h  p o d m ie jsk ich  i 
w  pociągach k u rs u ją c y c h  w  ob rę­
b ie  w o je w ó d z tw a  p o p ra w y  żadnej 
n ic  w idać. A  ob iecano! Dlaczego 
znow u n ie  do trzym a no  ob ie tn icy?

„C IE M N O  wszędzie" — mó 
wią pasażerowie jadący do Dę­
bna, Kamienia czy Trzebieży. 
Za ten stan winę ponoszą w 
większości wypadków drużyny 
kcnduktorskle. które za swój 
obowiązek uważają ty lk o  kon­
trolowanie biletów — a mało 
dbają o oświetlenie. Jak wiemy 
możliwości, napełnienia zbior­
n ików przy wagonach gazem 
św ie tlnym . istnieją w • Stargar­
dzie i w . Szczecinie. A  zatem — 
prosimy zapalać lampy!

PO K IL K U  la ta ch  zastanaw ian ia 
s ię: odbudow ać, czy zbu rzyć  ru in y  
te a tru  na p i Ż o łn ie rza  postano­
w io n o  zbu rzyć  i  obecn ie rozb ie ra  
się ju ż  fu n d a m e n ty  gm achu. Po 
u su n ię c iu  r u in  o tw o rz y ł się z p l. 
Ż o łn ie rza  p ię k n y  w id o k  na Zam ek 
P ia s tow sk i i  p o r t. (n)

Jak kupić SHL-ką
w Motozbycie

\ \ ]  «klepie M HD przy ul. Dębiaka, lśnią motocykle. Du- 
źo jest amatorów kupna nowych maszyn. Ostatnio 

bowiem przyby i duży transport popularnych SHL-ek.

Pragnący zakupić SIIL-kę, 
otrzymuje w swoim zakładzie 
kupon, k tóry  usprawnia do na 
bycia motocykla SHL. W skle­
pie natomiast decyduje sam, 
czy zapłaci gotówką czy też w 
ratach. —- Motor otrzymuje po 
wypełnjeniu wszystkich focmal 
ności. Pierwsza wpłata wraz z 
kosztami manipulacyjnymi wy­
nosi 880 zł a naetępne 11 rat 
m-i-slęcznych po 300 zł.

Is tn ie je  jeszcze jeden rod za j 
sprzedaży. In s ty tu c ja  m ająca przy  
dz ia ł na m o to c y k l, może przeka­
zać go p ra co w n iko w i, k tó ry  w ów  
czas obow iązany je s t do używ an ia  
m o to c y k la  także do ce lów  służbo 
w ych . w a ru n k i kup na  są w  tym  
w y p a d ku  jeszcze dogodniejsze, 
gdyż cenę d z ie li się na 20 ra t. 
l-ie rw sza ra ta , p lus koszty  m nn ipu 
la c y jn c , w yno s i 582 zł, a 19 na­
s tępnych ra t  po 210 zł.

Detaliczne biuro sprzeda­
ży „M otozbyt“  oraz sklep 
M H D  posiadają także części 
do SHL-ek oraz do samocho­
dów..

Jeżeli w sklepie, (co się dość 
często zdarza) brakuje czegoś, 
to można złożyć zapotrzebowa­
nie, które „M otozbyt“  wysyła 
do bazy. Baza po upływie 14 
dni dostarcza części za zalicze­
niem pocztowym. (mr)

D Z IŚ  z o k a z ji M iesiąca Pogłębię 
n ia  P rzy ja źn i Polsko - R adziec­
k ie j odbędzie się zebran ie na u ko ­
we Po lsk iego T ow a rzystw a A rche  
ologicznego O ddzia łu Szczecińskie 
go na Z ń m ku  Książęcym  o godz 
17 z odczytem  m gr. Czesława Pis 
ko rsk ieg o . (jn )

*  *  *
D Z IS IA J  o godz. 20 spo tyka m y 

się wszyscy w  K lu b ie  M ię dzyn a ro  
dow ej P rasy ł  K s ią żk i na w ieczo­
rze pośw ięconym  lite ra tu rz e  ra ­
dz ie ck ie j. Po re fe ra c ie  M a r ii B o ­
n ie c k ie j „W ś ró d  bo ha te rów  l i te ra ­
tu ry  ra d z ie c k ie j“  w ystąp ią  a rtyśc i 
P a ńs tw o w ych  T e a tró w  D ra m atycz  
nVch w  Szczecinie.

*  *  *
D L A  U C ZC Z E N IA  36 roczn icy  

W ie lk ie j R e w o lu c ji P a źdz ie rn iko ­
w e j Zarzad O kręg ow y P T T K  o r­
g a n izu je  je s ie n n y  ra id  pieszy. 
K oszt uczestn ic tw a w  ra id z ie  w y  
nosi 10 z ł. Zgłoszen ia trzeba s k ła ­
dać na tych m ia s t.

W  O D P O W IE D Z I na n o ta tkę  z 
d n ia  21 bm . p t. „C zy  n ie  za czę­
sto“ , k ie ro w n iczka  sk lepu n r  20 
ob. S tan is ław a P u iit  (lekceważącą 
sw o je  ob o w ią zk i) została z w o ln io ­
na z p ra cy.

PROGNOZA POGODY
PO G O D N IE , dn iem  na og ó ł dość 

pogodn ie. T em pe ra tu ra  nocą od 7 
do 4 s to pn i, dn iem  do 18. W ia try  
z k ie ru n k ó w  po łudn.-w schodn ich  
2 do 6 m  na sek.

O S TA TN IO  — w  godzinach w ie ­
czo rn ych  — spacerow icze przecha­
dza jący  się po u l. B o lesław a K rz y  
w oustego p o d z iw ia li w ys taw ę i  
w nę trza  sk lep u  M H D  n r  8 z obu 
w iem . Z a rów n o  sklep ja k  i  w y ­
s ta w y  b y iy  soczyście ośw ie tlone. 
W oknach w ys ta w o w ych  b y ły  — 
p u s tk i, a w nę trze  sk lep u  przedsta 
w ia ło  się ja k  — p o bo jow isko  za­
rzucone s trzępam i papie ru .

C zy to  na jno w szy  system  re ­
k la m y?  (n)

11 Pracownicy poszukiwani BU
2 pa laczy do cen tra lnego ogrzew an ia  z a tru d ­

n ią  z dn iem  1. X I .  53 r. Z a k ła d y  M ięsne w 
Szczecinie, u l. N ied z ia łkow sk ieg o  21. Z g lo .ze- 
n la pok. 29.__________ _____________  l337 K

4 k ie ro w n ik ó w  ks ięg a rń  w  Szczecinie z a tru d n i 
na tych m ia s t E ksp ozy tu ra  W ojew ódzka „D o m u  
K s ią ż k i“  w Szczecinie. Zgłoszen ia osobiste w 
S e kc ji P e rsona lne j — al. W ojska Po lskiego 
29. I I  p.____________  1345-K

K o b ie ty  do p ra cy  f iz yczn e j p rz y  skuban iu  
d ro b iu  i rob ota ch p lacow ych z a tru d n i R e jono­
w a T ucza rn ia  - Rzeźnia D ro b iu  w  G olen iow ie . 
P raca ako rdow a . D la zam ie jsco w ych  ho te l ro ­
b o tn iczy  lu b  do jazd autobusem  zak ładow ym  
zap ew n ion y . W y ja zd  autobus, m  ze Szczecina 
codziennie godz. 6 I 13 (ko lo  B ra m y  P o rto ­
w e j)  w y ja zd  z G o len iow a godz. 15.15 ( 21. 
Zgłoszen ia D rzy jm u je  W o iew ń dzk ic  P rzedsię­
b io rs tw o  Ja jcza rsko - D ro b ia rsk ie  w Szczeci­
n ie . a l. W ojska Po lsk iego 117 w  godz. od 7 do 

15. 1341-K

S to la rzy , be dn arzy , ko lo d z ie i, k o w a li oraz 
n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  p ra co w n ikó w  z a tru d n i 
na tych m ia s t P a ństw ow a S to la rn ia  M echan icz­
na z ta rta k ie m  w  R ożańsku pow . M yś lib ó rz . 
P rz v ic z d n v m  sam otnym  zap ew n iam y m ieszka­
n ie  na  m ie jscu . W a ru n k i w /g  u k ła d u  zb io ro ­
wego p ra cy  d la  P rzem ysłu  D rz e w n e g o ,^  p

4 w y s o k o k w a lif ik o w a n y c h  m o n te ró w  sam o­
chodow ych oraz. 1 m on te ra  s iln ikow e go  ze 
zna jom ością s iln ik ó w  ro p n ych  z a tru d n i na tyeh 
m ia st Baza S p rzę to w o -T ra nsp o rtow a  p rz y  W o­
je w ó d zk im  Zarządzie B u d o w la n ych  P rzedsię­
b io rs tw  P o w ia to w ych  w  Szczecinie, u l. T w a r­
dow skiego 1. P raca zako rdow ana , w a ru n k i pła 
cy do om ów ie rtia  na m ie jscu , _______ł3:łg~K

A k w iz y to ra  do rozp ro w ad zen ia  w y ro b ó w  
dziec ięcych i m łodz ie żow ych  ja k :  ub ran ka  
dz iec inne, p ń lc tka  chłopięce, p a le tka  dz iew ­
częce, spodenk i ch łop ięce i  inne w y ro b y  dz ie ­
cięce. z a tru d n i S p -n ia  P ra cy  „U n iv e rs a l“  " ' a- 
run ls i do uzgodnienia w  S p -n i P ra cy  ..U n i­
versa l“ . Szczecin, h i.  M osiężna 43. i3 o i-K

) ) 3  O głoszenia drobne ¡¡¡¡¡¡¡¡¡¡¡i

N A U K A

T R Z Y M IE S IĘ C Z N A , ko 
respondëncy jna , no w o­
czesna na uka księgo 
w ości. Łódź 1, s k ry tk ą  
163. 1179-K

NIF. RUCHOM OŚCI

P A R C E I.E , w ille ,  do m kł 
(z w o ln y m i m ieszkania 
m i), kam ien ice  w  w ie l­
k i  m  w ybo rze  ta m o  po ­
leca „U n io n "  Poznań 
-N o w o w ie js k a  9, te l 
l i -  69, 1331-K

K U P IĘ  lod ó w kę  gazo­
wą. Szczecin, u l. Kaz 
D ęb iaka 28,/ l .  4569-G

SPRZEDAŻ

S P R ZE D A M  różne m e­
b le  (syp ia ln ia ), Lesz­
czyńskiego 39. Od godz 
10 — 13 i  od 17 — 39. 

_______________ 4596-G

L O K A L E

Z A M IE N IĘ  2 poko je , 
kuch n ia , śródm ieśc ie  w  
Z ie lo n e j G órze  na po­
dobne w  Szczecinie. 
W iadom ość : „D o m
K s ią ż k i"  S zcze c in ,. al. 
W ojska P o lskiego 29, 
H an iach , 4609-G

S A M O TN Y , in te lig e n tn y  
poszuku je  p o k o ju  su- 
b io ka to rsk ie go . Zgłoszą 
n ia : Poste -rsśtantń ,
Szczecin 1. S tecewicz.

_________________ 459.3-G

ZG U BY

C ZESŁAW  C IM O S ZK O , 
syn  Jana, zgłas » zgu­
b ie n ie  k a r ty  m c ld u n  
ko w e j oraz od c inka 
a n k ie ty  na o d b ió r  do­
w od u  osobistego w yd . 
w  Szczecinie. 4590-CJ

ZG U B IO N O  le g itym a c ję  
s łużbow ą n r . JOG w yd . 
przez Prez. Pow . R ady 
N aród , w  N ow ogardz ie 
na nazw isko W ła d y ­
s ław  B ie rn ack i.

4591-P-O

ZG U B IO N O  ind e ks  A ka  
d e m ii H an d lo w e j w  
Sżczeclnie n r . 35SS na 
nazw isko  D an uta  K ro -  
paczèk, 4592-G

,T AN K Ł E M  BO W S K I, 
syn W ojc iecha, Zgłasza 
zgu b ie n ie  k a r ty  m e idu n  
ko w e j w yd a n e j w  
Szczecinie. • 1533-G

F E R D Y N A N D  H O L I - 
S TE IN , syn K a ro la , 
zgłasza zgu b ie n ie  k a r ty  
m e ld u n ko w e j w ydane ! 
w W ęgorzew ie oraz k a r 
tę żony sw o je j M a r ii,  
c ó rk i Jaku ba . 46'JOO-G

Państwow e P rzeds ięb iors tw o K raw ie c - 
k o -K u śn ie rsk ie  zaw iadam ia o o tw a rc iu  no­
wego p u n k tu  usługow ego mieszczącego się 
p -zy n i. Jedności N a rod ow e j 36 gdzie od ­
będzie się w  d n iu  29 b.m. od godz. 12 do 20.

WYSTAWA
ODZIEŻY MIAROWEJ

W ystaw ione będą m iędzy in n y m i:  płasz­

cze dam skie , m ęskie, g a rn itu ry , kos tiu m y , 
sukn ie , fu tra  i pe lisy .

WAG!
uch y lne , p rze suw n iko w e . dziesiętne, 

w ę g la rk i, sto łow e 1 inn e — zalega lizow ane 
— sprzeda je Rob. S p -n ia  P racy  „W a g a rz “ . 

P u n k t S ku pu i R en ow a cji Szczecin, n i. 
Boh. W arszaw y 33, te l. 77-28. W ykonan ia  

solidne. Z am ów ie n ia  re a liz u je m y  w k r ó t ­
k im  .te rm in ie , 1332-K

K u p u je m y  w ra k i wag, używ ane w ag i, 
części do w ag u c h y ln y c h  P u n k t S kupu i  
R enow acji p rzy  Rob. S p -n i P racy  „W a ­

garz“  Szczecin, u l. Boh. W arszaw y 33, te l. 
77-28. 1333-K

D y re k c ja  M .H .D . A r t .  R óżn ym i w  Szcze­

cin ie poda je do w iadom ośc i, iż posiadacze 
ta lonów  na  ró w e ry  i  m o to cyk le  S .II.L . na 

m iesiąc pa źdz ie rn ik  b r. w in n i je  zrea lizo­
wać n a jp ó źn ie j do dn ia  31. X . b r. w  sk le ­

pie M .H .D . n r . 64 p rzy  u l. Kaz. Dęb iaka 

31/32. 135?.K

ZMP-owcy PŻM 
rzucili hasło
„Kra! czeka  
na rudę“

P )N tE W A 2  zadania planu 
IV kw. mogą niebawem 

napotkać na trudności zwiążA 
ne z zamarzaniem portów 
szwedzkich, co może wstrzy­
mać dowóz rudy do naszych 
hut, załoga PŹM postanowił* 
zmobilizować wszystkie swft 
sity do walki o  wykonani^ 
planu.

Załoga postanowiła .przy­
czynić się do maksymalnego 
zwiększenia p -zewozów p rz i i  
wyeliminowanie zbędnych po- 
stołów, skrócenia czasu posto­
j e  statków w remoncie, 
zlikw idowania całkow itego po 
zapłonowych remontów i  skró 
cenią czasu wyładunku t prze­
ładunku.

Ponieważ praca PŻM wlą- 
*e się ściśle z pracą innych 
przedsiębiorstw, a szczegól­
nie J-eit uzależniona- od Zarżą 
dów Portów 1 Stoczni, 
ZMP-owcy P2M  rzucili hasło 
do młodzieży portu i  stoczni 
Szczecina i  Gdyni — Gdań­
ska: ..Kraj czeka na rudę — 
an: jednego dnia przestoju“ .

Tuczarnia
w Mśeięc-inie
utrudnia skup
ziemniaków
D O L N IC Y  ze Szczecina n ie  
11 chcą pozostać w  ty le  w  w y ­

w ią zyw a n iu  się ze w szys tk ich  6- 
b o w iązko w ych  dostaw.
. Jednak ch ło p i d z ie ln icy  Pód- 
ju c h y  n a tra f ia ją  na trud no śc i w  
odstaw ie  z iem n ia ków . Tam tè jeky 
p u n k t skup u  n ié  p rz y jm u je  zie­
m n ia kó w  prze m ys ło w ych , a tu ­
czarn ia  w  M ścięc in ie  za o d S tiw lo  
ne w  ro k u  1952 z iem n ia k i iesr.cz« 
do te j p ó ry  n ie  zap łac iła . Nâ za­
p y ta n ia  i in te rw e n c je  tu cza rn ia  
w cale n ie  reagu je . Tucza rn ia  rri. 
in n . n ie  zap łac iła  za z iem n ia k i 
odstaw ione w  ub . ro k u  W la d y lłą  
w o w i K n lb o ro w i K a z im ie rzó w ) 
C h ło pko w i. K a ro lo w i K ra w czyk«  
w l i W alentem u S tańczakow i z 
P od juch

Jest to  sprawa, k tó ra  wym âga 
na tych m ia s to w e j in te rw e n c ji
w ładz, a lb ow iem  stosunek tu cża r- 
n i do ch ło pó w  p o d ryw a  ich  za­
u fa n ie  do podp isanych k o n tra k ­
tów. <*ys>

T E A TR  POI.SKT — ,Dam.V i H u- 
za ry “  g. 19.15.
T E A TR  W SPÓ ŁC ZESN Y -  ..Don 
C arloś " g 18 36.
COLOSSEUM  — „N ie .ro zU e in i 
p rz y ja c ie le "  -  e 14, 18, 18, io  
M ŁO D A  G W A R D IA  -  „KaSŻfań* 
ka“  -  g 14 16. 1Ś, 26.
B A Ł T Y K  — ..K lęska szp ieg*'1 - *  
g 14. 16. 18. 20
P IO N IE R  - M łodzi m *rv ji» r? 4 '*  
-  g 15. 18. 21
„W o łg a  - D o n " -  s 14. 17, J6. 
H U T N IK  -  „W e so ły  ia rm ą rfe " -* 
e 17. 19
P R Z Y JA Ź Ń  -  . T a terortlcz* w y V  
pa“  -  g 17. 1»
1 M A J -  ..R a in is " -  « 17, 19 

M U ZE U M  PO M O R ZA Z A C H O » 
N IEG O  -  W a ły  C hrob rego 3 — 
..W ystawa m a ryn is tyczn a " — 
„R o zw ó j spo łeczeństw  
n y c h “  — „W ys ta w a  ń r z y tM n ł-  
eza“  — „N u m iz m a ty k ą ”  — w y -  
stawa czasowa: K 3 th ł  KoUWMt 
hn<6'unicz.ka o oraw a lud u ń'#e 
m ieck iego u l .TśnisłaWy j?  ..Ga­
le r ia  m a la rs tw a  p o lsk lć l'« “  -p 
. Sztuka ś red n iow ieczn ą" W v 8 ti-  
\v y  czasowe ..M ik o ła j K o n ę y n ik " ■* 
„ Ż o łn ie rz  rad z ie ck i l n o W  wyz.W* 
la p ia stow sk i S7ezeein‘‘ M uzeum  
czynne: w to rk i, ś rody, n ir ttk i. po 
b o ty . n iedz ie le  w  Rodzinach oęi 16 
do 16. c z w a rtk i od godz 1? — 18, 
po n ie d z ia łk i i dn i p o iw ia t irz n d  
nieczynne j
D YŻU R Y APTEK



Koncert
„Nad Odrą 
i Bałtykiem“
W  P O N IE D Z TA ŁE K  ob cho dz iliś ­

m y  w  Szczecinie uroczystość 
po dw ó jne go  ju b ile u szu . Z n a n y  
k o m p o z y to r  i  d y ry g e n t W ła dys­
ła w  G ó rzyń sk i ob cho dz ił 55-lecie 
s w o je j p ra c y  a r tys tyczn e l a 
O rk ie s tra  R ozg łośn i Szczeciń­
s k ie j 5-lecie p ra c y  pod jeg o k ie ­
ro w n ic tw e m .

Pon iew aż zaró w n o  ju b i la t  ja k  
1 o rk ie s tra  są w  Szczecin ie nad­
zw ycza j p o p u la rn i i  łu b ia n i, k o n  
c e r t  zg ro m a d z ił t łu m y  sym p a ty ­
k ó w . W  części o f ic ja ln e j za b ra li 
g ło s  zastępca przew odn iczącego 
W R N  Szechter oraz d y re k to r  Roz­
g ło śn i D re w n o w s k i,k tó rz y  z ło ż y li 
Ju b ila to w i i  zespołow i serdeczne 
g ra tu la c je  p o dkre ś la jąc  ic h  zasłu 
g i d la  od b u d o w y  życ ia  m uzyczne 
go  na Pom orzu Z achodn im . Je ­
dnocześnie odczytano lic zn e  de­
pesze g ra tu la c y jn e  nadesłane ze 
w s zys tk ich  s tro n  k ra ju .  W yra zem  
h o łd u  zeb ran ych b y ły  lic zn e  
kosze k w ia tó w , k tó re  o t rz y m a ł 
Ju b ila t o raz p o d a ru n k i, m . in n  
ap a ra t ra d io w y . Z as łużen i cz łon­
k o w ie  o rk ie s t ry  o trz y m a li d yp lo  
m y  uznan ia.

P o n ie d z ia łko w y  k o n c e rt b y ł 
fów n oćze śn ie  in a u g u ra c ją  c y k lu  
p u b lic zn ych  ko n c e rtó w  zespołów  
a r ty s ty c z n y c h  R ozg łośn i Szczeciń­
s k ie j pod nazw ą „N a d  O drą  i  
B a łty k ie m " .

Zadan iem  ty c h  k o n c e rtó w  je s t 
p rze de  w sz y s tk im  na w iąza n ie  
b liższego k o n ta k tu  m ię dzy  a r ty ­
s ta m i i  zespołem  R ozg łośn i a s łu 
chaczam i, co u m o ż liw i spraw dze­
n ie  l i n i i  re p e rtu a ro w e j R ozg łośn i 
w  zestaw ien iu  z bezpośrednią re ­
a k c ją  s łuchaczy. Na p ro g ra m y  
k o n c e rtó w  będą s ię  sk ładać n ie  
ty lk o  u tw o ry  m uzyczne a le  i  te k  
s ty  lite ra c k ie , zw łaszcza poe tyc ­
k ie , o p ro b lem a tyce  zw iązane j z 
Z ie m ią  Szczecińską.

C zołow ą p o zyc ję  p ro g ra m u  ko n  
c e r tu  in a u g u ra cy jn e g o  s ta n o w ił 
«Tfbntaż p o e ty c k i H e n ry k a  P io tro  
w sk ieg o  ..P oem at o Z ie m i Szcze­
c iń s k ie j" .  Spośród 6 re cy ta to ­
ró w  na leży  w y ró ż n ić  E. M a rz i-  
n e k  za c iep łe  i  bezpośrednie po­
d a n ie  te ks tu . T ra fn ą  i lu s tra c ję  
m uzyczn ą  skom p on ow a ł S. Gości 
B ia k . S ła b ie j w y p a d ł d ru g i od c i­
n e k  żyw ego słow a „B a lla d a  o 
B ib is y n ie “  w  w yk o n a n iu  zespołu 
R a d io k u tra . S a ty ryczna  scenka 
napisana d la  w a ru n k ó w  ra d io ­
w y c h  s tra c iła  częściow o w y ra z i­
stość w  w a ru n ka ch  scen icznych. 
D o b rą  s tron ą  B a lla d y  b y ła  do- 

¡w c ip n a  op raw a  m uzyczna napisa 
na przez E. B o ro w skieg o

W  części m uzyczne j p ro g ra m u  
W ystąp iła  przede w sz y s tk im  na ­
sza pa ra  ju b i la tó w  — o rk ie s tra  
R ozg łośn i Szczec ińsk ie j pod d y ­
re k c ją  W ła dys ła w a  G órzyńsk iego 
w  p ro g ra m ie  m u z y k i p o ls k ie j i  
ra d z ie c k ie j. J u b ila t  z b ie ra ł rzęs i­
ste  o k la s k i za sw o je  kom p ozyc je , 
spe c ja ln ie  podoba ł się M azu r. W  
części so lis tyczn e j k o n c e rtu  u s ły ­
sze liśm y p ie śn i kaszubsk ie  op ra ­
cow ane przez W ł. G ó rzyń sk ieg o 
(w y ró ż n ia m y  zw łaszcza „K a c z y ­
c e " )  w  w y k o n a n iu  Z. T oka rze w - 
s k ie j w  gw a rze kaszu bsk ie j. Z  po 
ao sta łych  w yk o n a w c ó w  na leża ło­
b y  w y ró ż n ić  zespół „F a la “ , k tó ry  
w  te j c h w il i  je s t w  ba rdzo do­
b re j fo rm ie . W  kon ce rc ie  zadeb iu 
to  w a ł n o w y  zespół R ozg łośn i 
Szczec ińsk ie j — ch ó r m ieszany 
p ro w a d zo n y  przez St. H ry n k ie ­
w icza . (Jp)

WŁADYSŁAW GÓRZYŃSKI.

Nowa książka
dla rybaków
W  K S IĘ G A R N IA C H  w ybrzeża  u -  

kaza ła się now a ks iążka facho 
w a z dz ie d z in y  ryb o łó w s tw a  m o r­
skiego pod ty tu łe m : „P ra k ty k a  
po k ład ow a  d la  ry b a k ó w  m o r­
sk ic h " . A u to r :  A n d rz e j K l im a j 
K s ią żka  zaw ie ra  boga to  ilu s tro w a ­
n y  op is sp rzę tu  pok ładow ego, ża­
g low ego i  ryb a ck ie g o  ło d z i i  k u t ­
ró w  ry b a c k ic h  a także p ra k tyczn e  
w ska zó w k i do tyczące używ a n ia  i 
k o n s e rw a c ji tego sprzę tu . Ponad­
to  po da je  ona podstaw ow e w iad o  
m ośc i z zakresu te o r i i  s ta tku  i  te 
o r i i  żeg low an ia . O m aw ia  rów nie ż 
zasady m an ew row an ia , sztorm ow a 
n i a i  postępow ania  w  w yp a d ku  
a w a rii.

Szczególną uw agę pośw ięcono 
sp ra w ie  bezpieczeństw a p ra c y  na 
s ta tka ch  ryb a ck ich .

„ P ra k ty k a  p o k ła d o w a " będzie 
n ie w ą tp liw ie  dużą pom ocą n a u ko ­
w ą  d la  u czn ió w  szkó ł ry b a c k ic h  
i  s łuchaczy k u rs ó w  szyp e rsk ich  a 
ta kże  d la  w s z y s tk ic h  ry b a k ó w  
p ra gn ących  podn ieść sw e k w a l i f i ­
ka c je  zaw odow e. Cena k s ią żk i 
ob e jm u ją ce j b lis k o  250 s tro n  d ru ­
k u  i  ponad 330 ry s u n k ó w  je s t ba r 
dzo p rzystępna, w y n o s i bo w iem  
14,60 zł.

G roch ów ka  z ie m n ia k i ca łe . P ie ­
ro g i le n iw e  okraszone tłuszczem  
ze z ru m ie n io n ą  bu łeczką .

SŁO N E P A L U S Z K I D O  R OSO ŁU 
L U B  Z U P  „C Z Y S T Y C H " — P O M I­
D O R O W EJ, JA R ZY N O W E J.

1 1. m ą k i, 2 dkg . d ro żdży , 3 żó łt 
ka , ły ż k a  m asła, m le ka  i le  c iasto  
zab iera , łyżeczka  so li. Zagnieść, 
ab y  b y ło  ja k  na  b u łe czk i, w y ro ­
b ić  to czyć  d łu g ie  w a łe czk i, k ro ić  
na  d ługość pa lca, u ło żyć  na blasze 
w ysm a ro w a n e j tłuszczem  i  posy­
pa ne j m ąką  i  po s ta w ić  w  c iep le  na 
go dz in ę  do  w yro śn ię c ia . G d y  u ro ­
sną posm arow ać ja jk ie m , posy­
pać je d n e  k m in k ie m , d ru g ie  m a­
k ie m  solą i  p ie c  w  p ie cu  o śred n ie j 
te m p era tu rze . Z  te go  samego c ia ­
sta, dodaw szy zam ias t so li 1/2 
szk l. c u k ru , m ożna u p ie c  s łod k ie  
p re c e lk i. C iasto  w te d y  z w a łeczka 
u k ła d a m y  w  ósem kę i  ty lk o  sm aru  
je m y  ja jk ie m  z w ie rzch u

Pod znakiem przyjaźni

Sztangiści
radzieccy
p r z y b y l i  d o  W a r s z a w y

W kraju i
W ROZEGRANYM w  K ra ­

kow ie międzynarodowym spot 
kaniu tenisa stołowego Wei­
m ar — K raków  zwycięstwo 
zdobyli goście w  stosunku 
9:6. W konkurencjach kobie­
cych w yg ra ły  P o lk i 5:4, a w  
spotkaniach męskich zu:ycię 
ży li zawodnicy NRD 5:1.

* *  *

REWANŻOWE spotkanie 
hokejowe między CWKS a 
G órnik iem  Janów rozegrane 
na sztucznym lodowisku w  
Stalinogrodzie, przyniosło w y  
sokie zwycięstwo CW KS-ow i 
10:1 (1:1. 2:0. 7:0).

\X7  E wtorek p rzyby li do Warszawy sztangiści radzieccy, 
’ v którzy w  Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra­

dzieckiej rozegrają k ilka  towarzyskich spotkań z zawodnika­
mi pojskim ; oraz dadzą pokazowe występy w  k ilku  miastach 
naszego kra ju .
W  S K Ł A D  e k ip y , k tó re j k ie ro w ­

n ik ie m  je s t M aksym o w , w ch o ­
dzą: w  wadze ko g u c ie j — 25-’ e tn i 
B ie rd iu g in  (L o k o m o tiw  K ijó w )  i 
m is trz  s p o rtu  S m ie ta n k in  (N a uka 
L e n in g ra d ), p ió rk o w e j — m is trz  
spo rtu  K o rn e lu k , m is t rz  spo rtu  
B ro n sz ta jn  (A w a n g a rd  Le n in g ra d ), 
le k k a  —  m is t rz  spo rtu , 22- le tn l 
K o sz te lo w  ( Is k ra  Sm oleńsk), 
m is t rz  spo rtu  F o lo m ie je w  (A w a n ­
ga rd  Le n in g ra d ), N ie m ó w  (M e ta ­
lu r g  M ag n ito go rsk ), ś red n ia  — 
Szo łuch ( Is k ra  L w ó w ), i m is trz  
spo rtu  A k a p ia n c , (S tro it ie l Je ry - 
w ań ), p ó łc iężka  J u k a ro w  (Z e n it 
M oskw a), W in og ra dó w  (L o ko m o ­
t iw  Ja ro s ła w ), le k k o c ię ż k a  m is trz  
spo rtu  Kosadze ( Is k ra  T b il is i) ,  Ro 
m asien ko (Z e n it K u jb y s z e w i, B u ł 
paków  (L o k o m o tiw  N o w o syb irsk i, 
c iężka m is t rz  ZSR R  M ie d w ie je w  
(Z e n it M oskw a), A u tu n ia n  (L o k o ­
m o tiw  R ostow ). T ow arzyszą im  
s t. tre n e r, re k o rd z is ta  św ia ta , za­
s łużo ny  m is t rz  spo rtu  K u cen ko , 
tre n e r, zas łużony m is t rz  spo rtu  
K o sa riew , sędzia R ad ion ow  t  le ­
k a rz  Jagan ian .

*  *  *

PO raz drugi zawitali do 
nas sztangiści radzieccy, przo­
dujący w świecie w tej dyscy­
plinie sportu. Ostatnie mistrzo­
stwa świata w podnoszeniu cię 
żarów rozegrane we wrześniu 
br. w Sztokholmie, potwierdzi­
ły  wysoką technikę i umieję­
tności reprezentantów ZSRR, 
którzy zajęli drużynowo pier­
wsze miejsce przed USA, zdo­
bywając 3 złote medale, 3 sre 
brnę oraz 1 brązowy.

17 rekordów świata w pod­
noszeniu ciężarów (na ogólną 
liczbę 28) jest w posiadaniu 
zawodników radzieckich.

Pierwsza wizyta w 1951 
r. doskonałych sztangistów 
ZSRR była przełomem dla pol­
skiego sportu ciężkoatletyczne- 
go. Od tej pory nasi sztangi­
ści, dzjęki pomocy radzieckich 
przyjaciół znacznie podnieśli 
swą klasę, pobili wszystkie 
przedwojenne rekordy polskie 
i ustanowili wieje nowych.

Druga wjzyta znakomitych 
sztangistów radzieckich niewą­
tpliwie przyczyni się do dalsze­
go wzrostu poziomu tego spor­
tu w naszym kraju i do Je­
szcze większego jego spopula­
ryzowania.

Hokeiści
Stali (Szczecin)
wyruszyli do boju
sp o rt. S ta li p rz y  S toczn i w yka zu je  
dużą żyw otność. Nasz p ie rw szy  
zespól h o k e jo w y  m ie liś m y  ju ż  m oż 
ność og lądać w  czasie spa rta k ia d y  
L Z S , k ie d y  to  spo tka ł się w  m e­

czu to w a rz y s k im  z 
L Z S  Rogowo (w o j. 
bydgosk ie). O sta tn io 
ho ke iśc i S ta li b a w ili 
w  Ż n in ie , gdzie w zię 
l i  u d z ia ł w  t.ró jm e- 
czu ze S ta r te m  z 
G n iezna i L Z S  Rogo 
wo.

W sp o tka n iach  pad 
ł y  na stę pu ją ce w y n i 
k i :  S ta r t — LZ S  4:0 

.(2 :0 ), S ta r t — S tal 
5 2:0 (0:0), LZ S  — S ta l 

1:0 (1:0).
H oke iśc i -  stocz­

n io w c y  p rzyg o to w u ­
ją  d la  szczecińskich 

m iło ś n ik ó w  tego s p o rtu  m iłą  n ie ­
spodziankę. W początkach lis top a  
da o rg a n izu ją  u  nas w Szczecinie 
w ie lk i  tu rn ie j z u d z ia łe m  l ic z ­
n y c h  d ru żyn  z całego k ra ju .  W 
tu rn ie ju  ty m  w y s tą p i p ra w d op o­
do bn ie  po raz p ie rw s z y  n a  bo isku  
nasza d ru ga  d ru żyn a  h o k e jo w a  — 
AZS.

A klasa
tenisa
stołowego
I ) Z I S  rozegrane zostaną cz te ry  
* *  spo tka n ia  te n isa  sto łow ego o 

m is trzo s tw o  A  k la sy . W  m eczach 
s p o tka ją  się S p ó jn ia  — U n ia  D ru ­
k a rz , W łó kn ia rz  — AZS , O gn iw o 
S ta rg a rd  — Stal, U n ia  I  — K o le ­
ja rz .

S tan ta b e li po  do tychczasow ych 
ro zg ryw ka ch  p rze ds ta w ia  się na­
s tę pu ją co :

1) S tal < 7 28:12
2) K o le ja rz 3 6 25:5
3) U n ia  I 3 8 21:9
4) AZS 4 4 18-22
5) U n ia  D ru ka rz 3 3 16:14
6) W łó kn ia rz 3 2 7:23
7) S p ó jn ia 4 0 14:26
8) Ogn. S targ. 4 0 11.29

*  *  *

M IĘ D ZY  OKRĘGOWE spot­
kanie p iłka rsk ie  K raków  — 
Śląsk zakończyło się zwycię­
stwem Śląska 3:2 (2:2). W me 
czu drugich drużyn tych okrę 
gów zwycięstwo odniósł K ra ­
ków 2:1 (1:0).

*  *  *

N A  TRASIE G liw ice  — 
Strzelce Opolskie odbyły się 
zawody motocyklowe  i  samo­
chodowe. W konkurencjach  
motocyklowych uzyskano 
dwa rekordy Polski. P ie rw ­
szy z n ich ustanow ił B IER­
N A C K I (Gw. K rak), k tó ry  w  
kategorii maszyn kra jowych  
do 125 ccm uzyskał przecięt­
ną szybkość 107,8 kmlgodz. 
D rugi rekord ustanowiła BA  
CHOW SKA (G órnik Sosno­
wiec) w  te j samej kategorii

W WIELKIM, błyskawicznym 
turnieju szachowym ZS Startu 
duży sukces odniósł najmłod­
szy uczestnik turnieju, 14-letni 
HENRYK CIESIELSKI, repre­
zentant barw organizatorów. 
Zdobył on 7 pkt., a więc tyle, co 
rutynowani zawodnicy Lubień­
ski i Stylo.

Zaskoczony tym  Kom arów  ją kną ł, ale wolna 
ręka p raw ie automatycznie, ja k  stalowa dźwig 
nia, szybko spadla na przeciwnika, uniosła go 
w  powietrze i  rzuciła  o ziemię.

W  następnej c h w ili Kom arow  całym swym 
ciężarem zw a lił się na przeciwnika, przycisnął 
go do ziemi, mrucząc przez zęby:

—  Młody... głupi... koguta... nie kupi...
I  nagle usłyszał słaby, przyduszony jęk. bo 

leśny i  radosny zarazem^
— Kom arow!
Napięte m usku ły zm iękły, zawirowało’’ z ra ­

dości w  głowie. na chw ilę  zaparło mu od­
dech.

—  Chiński!...
R O ZD Z IA Ł 6 

PARĘ L A T  WSTECZ

LATO w  tym  roku  było upalne i  duszne, 
niebo blade, bez jednego obłoczka. W  po­

łudnie słońce pa liło  niem iłosiernie.
Ł aw row  wszedł na b u lw ar nadbrzeżny. Od 

rzeki pow iało  chłodem. Znalazłszy się w  cieni 
stej a le i platanów odetchnął z ulgą i  zd ją ł bia 
ły  beret.

M im o świątecznego dnia ludz i było  niewiele. 
Ław row  szedł szybko, roztargnionym  wzro­

k iem  patrząc na d rug i brzeg, na śmiałe, lekk ie  
łu k i mostów. Za rzeką widać by ło  wysokie bu 
dowie, podobne do pałaców, z kolum nami, z 
balkonam i, z posągami w  niszach.

Jak zwykle la tem  w  dzień świąteczny rzeka 
ro iła  się od różnego rodzaju łodzi. Z białośnież 
nych jachtów, szalup, ku trów , ubranych f la ­
gami, wypełnionych ludźm i, dolatywała muzy 
ka. W olno i  majestatycznie, rozdzierając od 
czasu do czasu powietrze ostrzegawczymi sy­
gnałam i syreny, p ły rą ł w ie lk i e lek tros ta te k .

N ie mniejszy ruch panował w  powietrzu. 
Nad rzeką i  miastem unosiły się jaskrawo po­
malowane aeromobile z wysuwanym i, k ró tk i 
m i skrzydłam i, podobne do chrabąszczy; he liko ­
p te ry  o wąskich ja k  u  kon ika  polnego • lub  
dwupię trowych w  kształcie baszty kadłubach; 
om itopte ry  z p tasim i skrzyd łam i.

(20)

Ław row  ja kby  tego wszystkiego n ie  w idz ia ł 
Za gęstym szpalerem żywopłotu okalającego 

aleję ukazała się w ie lka  budowla. Z tarasów i  
balkonów osnutych pnączami dobiegały dzie­
cięce głosy, m iga ły  barwne suknie kobiet. 
Środek gmachu w yg ina ł się półkolem  w  głąb 
od l in i i  fasady. Przed głów nym  wejściem ziele 
n iły  się tra w n ik i z klom bam i kw ia tów , szemra, 
ły  fontanny wyrzucające w  górę słupy mienią 
cej się wody. W  g łęb i półkola, za rzędem pro 
stych ko lum n ciągnął się obszerny przedsio­
nek, podobny do zakątka gęstego ogrodu.

Cicho szeleszczącym eskalaiorem Ław row  
dostał się na p ię tro  i  stanął przed wysokim i, 
rzeźbionym i d rzw iam i z tabliczką: „ Ir in a
W asiliewna Denisowa, inżyn ier“ . W  obu skrzy 
d łach drzw i, na wysokości człowieka, błyszcza 
ły  dwa srebrzyste owale. Jeden z nich odb ił, 
ja k  matowe zwierciadło, tw arz Ławrow a — 
młodą, pociągłą, z c ienkim  nosem i  m ałym i, 
starannie podstrzyżonymi, czarnym i wąsika­
m i. Pod wysokim  czołem o nieco wklęsłych 
skroniach, błyszczały, to k ry ją c  się w  d ługich 
rzęsach, to zapalając się wewnętrznym  
ogniem, niebieskie, zamyślone oczy.

Ław row  czekał spokojnie przed d rzw iam i; 
wkrótce  ow al zrob ił półobrotu i  d rzw i cicho 
się o tw orzyły.

Ł aw row  wszedł do wysokiego przedpokoju, 
d rzw i z łagodnym trzaskiem  zamknęły się z? 
nim . Usłyszał lekk ie  kroki.

-a- Sergiusz! Kochany! Ja k  to  ładn ie  z twej

strony, że nie zapomniałeś o mnie! Już zaczy­
nałam się nudzić i  miałam właśnie dzwonić do 
ciebie.

Przed Ławrowem stała młoda dziewczyna. 
Dwa grube warkocze o miedzianym połysku 
spływały je j na ramiona. Wielkie, szare nieco 
wypukłe oczy lśniły jak bryłki lodu a policz­
k i o delikatnym rumieńcu były tak świeże jak 
by umyte przed chwilą w źródlanej wodzie.

— Dzień dobry, Irino!... Przyjm ij życzenia w 
pierwszą rocznicę...

— Dziękuję, Sergiuszu! To radosny dla 
mnie dzień. Pierwsza rocznica pracy w fabry­
ce na stanowisku...

— Któż u nas nie cieszy się w takim dniu! 
Już dawno wybierałem się do ciebie...

— Strasznieś się długo wybierał!... — uśmie 
chnęła się. — Ale chodźmy!

Przez salon przeszli do niedużego pokoju z 
miękkimi meblami. Okna były szczelnie zamk 
nięte, ale powietrze, dostarczane przez reguła 
tory, było czyste, świeże i  pachnące jedliną.

— Ciągle wybierałem się — mówił Ławrow 
siadając. — Bardzo chciałem cię zobaczyć, ale 
przede wszystkim pomówić o pewnej sprawie..

Um ilkł raptownie, niezdecydowany, czy 
mówić dalej.

Irina usiadła wygodnie w  rogu kanapy, pod 
winą wszy nogi pod siebie.

— Mów. proszę — i grzebiąc w kieszeni do­
rzuciła: — Ach! jaka szkoda! Już nie mam cu
kierków!

Odrzuciwszy warkocze na plecy, skoczyła z 
kanapy, wybiegła z pokoju i  po chwili wróciła 
z garścią cukierków w przeźroczystych papier 
kach.

— Proszę, skuś się! Łatwiej d  będzie mówić! 
No, słucham! — Ssąc cukierek sadowiła sie na 
kanapie. Ławrow W zamyśleniu zwijał i  roz­
w ija ł szeleszczący papierek od cukierka

zagranicą
(konkurencja kobiet), czasem 
86,3 km  godz.

*  *  *

W CZASIE zawodów lekko  
atletycznych rozegranych to  
Poznaniu z okazji Miesiąca 
Pogłębienia P rzyjaźni Polsko- 
Radzieckiej długodystanso­
w iec RUSEK (K o l Ostrów) u - 
stanow ił dwa rekordu Polski. 
Pierwszy w  biegu na 15 km  
czasem — 50:28.8, oraz drug i 
w  biegu godzinnym —  
17,731,45 m.

L E K K O A TLE C I K rakowa  
w  meczu międzyokręgowym  
pokonali reprezentację Śląska 
126:124 pkt. Na zawodach 
tych FIGWER (K raków ) usta 
now iła  rekord AZS w  pchnię  
ciu  ku lą  (kobiet) — 12,77.

W  B U K A R E S Z C IE  rozegrane zo­
s ta ło  spo tka n ie  p iłk a rs k ie  z c y k lu  
e l im in a c j i  do m is trzo s tw  św ia ta  
m ię d zy  re p re ze n ta c ja m i R u m u n ii 
1 C zechos łow acji. Z w y c ię ż y li p i ł­
ka rze  CSR 1:0 (1:0).

*  *  *

R eprezen tac ja  F in la n d ii rozegra 
ła  w  Le n in g ra d z ie  spo tka n ie  p i ł ­
ka rs k ie  z le n in g ra d z k im  Z en item . 
Z w yc ię ży ła  d ru żyna  Z e n it 3:1 
(1:0). S p o tkan ie  zg ro m a dz iło  ponad 
80 tys . w idzó w .

*  *  #
W  S A L I p ra sk ie j L u c e rn y  o d b y ł 

się m ecz bo kse rsk i C zechosłowa­
c ja  — W ęgry. Z w y c ię ż y li gospoda 
rze 12:8. S po tkan ie  sędz iow a ł m ię  
d zy  in n y m i N eu d in g  (Po lska ). D ru  
żyna  CSR zw yc ię ży ła  zasłużenie, 
g ó ru ją c  na d  W ęgram i k o n d y c y j­
n ie .

*  *  *

W Ę G IE R S K A  d ru żyn a  p i łk a r ­
ska Dozsa zrem isow a ła  w  M o­
skw ie  z  m ie jsco w ym  D ynam o 1:1.

*  *  *

Z  M O S K W Y  w y je ch a ła  do K e r 
l in a  p iłk a rs k a  d ru żyn a  T o rp e d o  
(M oskw a). P iłk a rz e  rad z ie ccy  ro .  
zeg ra ją  k i lk a  to w a rz y s k ic h  spo t­
ka ń  z zespołam i N R D .

J t  *

W  B U K A R E S Z C IE  o d b y ło  Się 
m ię dzyp ań stw ow e , to w a rzysk ie  
spo tka n ie  w  p iłc e  no żne j g łucho­
n ie m y c h  m ię dzy  rep re ze n ta c ja m i 
W ęg ie r i  R u m u n ii. Z w y c ię ż y li W ęg 
rz y  4:1.

Zwycięstwo
pingpongistów
NRD

P o lsk i i

C  P O T K A N IE  w  te n is ie  s to ło - 
J w y m  m ię dzy  p in gp on g is ta m i 

i  N R D , rozegrane w  L u b l i ­
n ie , zako ńczy ło  
s ię  zw yc ięs tw e m  
d ru ż y n y  h ie m ie e  
k ie j 10:6. P o llf ł 
u le g ły  zaw odn i­
czkom  N R D  5:4, 
m ężczyźn i p rze ­
g ra li  2:5.

W y n ik i poszczę 
g ó ln y c h  g ie r : 
G a j — H ausch- 
m an n  0:2, O trę -  

S ch ne ide r 0:2 Roslan — 
H auschm ann 0:2, Roslan — Schnet 
d e r 1:2, R oslan — M a tib ia s  2:0, G aj 

- Schne ide r.

W  D N IU  30 bm  o godz. 10 w  
ś w ie t lic y  RO ZS O g n iw o  p rzy  
k o r ta c h  te n isow ych , odbędzie się 
na rada a k ty w u  spo rtow e go  O g n i­
w a  w  sp ra w ie  re a liz a c ji u ch w a ł 
s e k re ta r ia tu  CRZZ

*  *  *

S E K C JA  p ływ a cka  ZS O gn iw o 
zaw iadam ia , że w szyscy  cz łon ko ­
w ie  k ó ł s p o rto w ych  te go  zrzesze­
n ia  m ogą ko rzys ta ć  z k r y te j p ły ­
w a ln i w  p o n ie d z ia łk i od godz. 21.

W ydaw ca : In s ty tu t  W ydaw n iczy  
„C z y te ln ik “ . R edagu je  ko le g iu m . 
R ed akc ja  — Szczecin, a l. W ojska 
Po lsk iego 29, I I  p. T e l : 57-41 Sekre 
ta r ia t  i  N acze lny  Red., 28.33 Se­
k re ta rz  R e d a kc ji. 78-21 Z a s tę p ca , 
red . nacz., 62-35 D z ia ł K o re sp o n -' 
’ eu tó w  1 S yg n a ły . 21-18 D z ia ł 
M ie js k i. 27-77 K ie r  Dz. m ie js k ie ­
go. dz. m o rsk i 1 fo to re p . 5(1-21 
¿iport, 56-16 S e kre ta rz  re d a kc ji 
no cne j po go dz in ie  21-ej. R ed ak to r 
na cze ln y  p rz y jm u je  w  godz. 12 
do 13. N ieza m ó w io nych  rę k o p i­
sów n ie  zw raca się. Ad res a d m i­
n is tra c ji :  Szczecin, a l. W ojska 
P o lsk ie go 29, I  p .. te l.  58-27. 
29 I I  p.. te l. 28-43.

Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzn e  
Szczecin, n i. K rzysz to fa  7.
X —4—15172. N r  zam. 5772 28.10 53.


